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Krakowski ruch wyborczy. 


Zajiuując sie wyborami Iwowskiemi, 
mało zwracaliśmy uwagi na ruch wybor- 
czy w Krakowie. A jednak nie zawadzi 
przypatrzyć się mu choćby zdałeka. 

` Na pierwsze zgromadzenie  przedwy- 
borcze jeszcze więcej zeszło się wybor- 
ców do wyboru komitetu przedwyborcze- 
„Bo, niż u nas we Lwowie. Gdyby więc 
rzecz była zręcznie pokierowana, ruch wy- 
borczy mógłby się tam rozwinąć jeszcze 
silniej, a śród tego ruchu wyrabiałaby się 
opinia wyborców jednomyślnie w jednym 
kierunku. Tam zaś rzeczy szły leniwo, 
posiedzeń publicznych było mało, a więc 
zaczęły wytwarzać się poza komitetem 
zgromadzenia i agitacje wyborcze. 

Ale jeśli komitet przedwyborczy małą 
ruchliwością swą grzeszył, to jeszcze wię- 
cej grzeszyli wyborcy. Wybrawszy komi- 
tet, potrzeba było poddać się jego kie 
runkowi. MKarność taka jest w życiu pu- 

_ blicznem konieczna. Działania przeciw ko- 
mitetowi poza komitetem, nie są w Kra- 
kowie nawet wypływem różnicy zasad 
, między większością komitetu a mniejszo- 
Ścią,łub między komitetem a pojedyńcze- 
.mi kółkami lub klasami wyborców, ale 
Wypływem predyłekcji dla- tej lub owej 
osobistości.” NI wwbońze kandydatów nie 
Chodzi tam wcale o zasady, ale o osoby. 
"W tworzeniu obozów: edrębnych lub w za- 

daniu r eto przeciw kandydatowi, po- 
stąwjonemu ql komitetu, główiś role gra- 
JĄ osobistości, a nie idee. 

„iw tem Widzimy smutny stau ruchu wy- 
borczego w Krakowie. Jestto brak duchu 
publieanego. -Wobec postawionego przez 
komitet wyborczy kandydata, reszta‘ kan- 
dydatów nie cofa się od kandydatury. ale 
Swojemi drogami dąży do osiągnięcia ce- 
lu j odwodzi od karności politycznej wy- 
borców, bałamuci ich i demoralizuje. W 
wielu wyborcach bowiem nie widzimy te- 

480 zrozumienia rzeczy, iż skoro wybrali 
komitet i temu postawienie kandydata po- 
wierzyli, toć i przeprowadzenie kaņdydata 

omitetupopierać winni. Wyłamywanie się 
z tego obowiązkuświadczy o rozstroju lub 
„niedojrzałości politycznej w społeczeń- 


stwie. Usprawiedliwianie się iż w wybo- 
rze komitetu nie miało. się,.udziału, jest 
bezzasadne, bo skorowalne zgromadzenie 
wyborców w celu tego wyboru było -ogło- | 
szone to każdy kto nie przybył, liczy się 
do większości zgromadzonych. 

Prędzej usprawiedliwić się dadzą u 


Rewolucja w Moskwie, 
w 1825 roku. 


(Ciąg dalszy). | 

Pestel na zebraniu stowarzyszenia postawił 
następujący wniosek : „W wypadku udania się 
zamiarów, eo zrobić z cesarską rodziną ? Hys 
gnanie z kraju, uwięzienie, zesłanie na Gi m 
nie w oddalone gubernie — proponowali Ae 
wie. Nie, potrzeba ją wytępić, mniemał t'e- 

kto ? 

et ee to wiem że rzecz okropna i kobie- 
ty mordować, lecz potrzebuję 13. ofiar. „Co do 
dzieci wielkich księżniczek, za granicą żyjących, 
te usuniemy tylko od tronu.“  Przystąpiono fa 
głosowania. Większość bardzo nieznaczna, y 
tylko 6 głosów, dyła po stronie wniosku Peste'a. 
W kilka miesięcy potem Pestel zebrał wszyst- 


kich przywódzców i postawił im na nowo toż! 


d scy przyznali 
Na ten raz wszy Nadaka. W 


w 1824 r, 
polskich , 


samo pytanie. 
sprawiedliwość i konieczność tego 

akutek tego postanowienia Beztużew 
żądał od tajemnych stowarzyszeń 
żeb; Polacy zabili cesarzewicza Konstantego. 


Nim przyjdziemy do opowiadania o stosun- 
kach moskiewskiego spisku z Warszawą, po- 
wiemy slów kilka 0 półnoenem towarzystwie. 


Rozwiązane towarzystwo „dobra powszecine- 
go,“ zawiązało się pod innem imieniem w Pe- 
tersburgu, 2 większą daleko jak poprzednio e- 
nergia. Na czele stowarzyszemia stanął zepo- 
czątku książę Trubecki potem, N. Murawiew i 
książę Oboleński. Następnie główny zarząd do- 
stal sie w rękę znakomitego poety Rylejewa, 
Idée takie same jak i w południowem towarzy- 
stwie kierowały pracą północnego PO 
nia, lecz ciągła myśl, że Pestel jest prędzej 


krzyknęli wszyscy, wszakże. to 0-. 
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nas we Lwowie agitacje wyborcze żydów 
i świętojurców i części Niemców przeciw 
kandydaturze, postawionej przez komitet 
przedwyborczy, bo tu grało rolę mniema- 
nie słuszne czy pozorne, iż zagrożone są 
religijne łub narodowe ich interesa, 
agitacji przeciwkomitetowych krakow- 


ale ; 


skich, niczem usprawiedliwić nie można. ; 
Są to tylko koteryjne zabiegi, nic więcej. | 


Różnic opinij politycznych między kandy- 
datami nie widzimy żadnych. Obozy nie 
nawołują się ideami, wypisanemi na sztan- 


darze, ale nazwiskami. Wyłamymanie się : 


więc z pod kierunku komitetu który so- 
bie do kierunku wybrano, nie dla zasad 
nawet odbywa się lecz dla osób. `` 

Z daleka patrząc się przedmiotowo na 
ten ruch wyborczy, taki nam się przed- 
stawia widok. A tem. więcej ubolewać nad 
tem potrzeba, iż karność jest cnotą, któ 
rej brak nam słusznie wyrzucają Myśmy 
tej karności we Lwowie dali przykład. 
Nikt prawie nie wyłamał się od niej, to 
jest nikt z tych których do karności obo- 
wiązuje poczucie narodowego interesu. 

Jedno tyłko po części tłumaczyć 


może wyborców krakowskich, iż komitet | 


przedwyborczy nie rozwinął tak spręży- 


stej czynności jak nałeżało, aby owładnąć . 


kierunek opinii. Spuszezał on się na do- 
brą i nieuprzedzoną wolę i trafne pojęcie 
wyborców. Nie widział przed sobą wałki 
stronnictw, a zapomniał że i walee osób 
trzeba przeciwstawić silny objaw, opinii; 
U nas objaw tej opinii, wywołany działa- 
niem komitetu, był tak silny, że nawet 
najzaciętszy kontrkandydat uznał publi- 
cznie że pod tą presją widzi się zniewo- 
lonym odstąpić od kandydatury. 

Ale tej czynności powinni teraz dopeł- 
nić sami wyborcy krakowscy i odrzuci- 
wszy wszelkie syiupatje i antypatje 0so- 
biste, powinni pójść za kandydatem, po- 
stawionym od komitetu. Tem dowiodą 
najlepiej siły moralnej społeczeństwa, do- 
wiodą jego zdrowia. W Wegrzech gdzie 
są tak wyrobione stronnictwa, tam po 
większej cześci. jednogłośuje, po miastach 

| nawet, wybierani są teraz posłowie, cho- 


, postąpią. 
| 


- 


Przegląd polityczny. 


Ostatniemi czasami pisano wiele v zamiarze 
rządu austrjackiego odstąpienia Prusom księztwa 
holsztyńskiego, za wynagrodzeniem pieniężnem. 


Bonapartem “jak  Washyngtonem z charakteru 
nie pozwalały dopełnić zupełnego zbliżenia, zgo 
dy 4 jedności w działaniu. i 


Młodzi entuzjaści nie zrozumieli stałego 
człowieka. Mówiąc z Pestelem 0 konieczności 
czasowej dyktatury, którą po rewolucji miano 
poruczyć Pestelowi, jeden ze spiskowców, Poggio, 
zrobił uwagę: „że zapewne ten stan rzeczy nie 
potrwa dłużej nad kilka miesięcy, t — „Jakto, od 
powiedział Pestel, więc myślicie, że zmiana ca 
łej machiny rządowej, nadanię jej nowych pod- 


staw, przyzwyczajenie ludzi do nowej organiza- | 


cji może być dopięte w kilka miesięcy? na to 
potrzeba najmniej łat dziesięciu!“ Pestel miał 
rację. Czy w tem wszystkiem odgrywała rolę 
ambicja, czy nie, jest to rzecz małej wagi; lecz 
Pestel pojmował rewolucję inaczej aniżeli jego 
przyjaciele w Petersburgu. „Wy możecie ogła- 
Szać rzeczpospolitę — powiedział on na jednem 
z posiedzeń, z tego jednak nie nie wyjdzie, bę- 
dzie tylko zmiana imienia i nie nec Należy 
koniecznie dotknąć się ziemskiej własności, po- 
trzeba dać włościanom ziemię, wtedy tylko re- 
wołucja będzie dokonaną.“ 


Według pojęcia Pestla, Moskwę zrewolu- 
cjonizować, to jest uwolnić i oświecić nie można 
inaczej, jak przez uszczuplenie jęj ogromu, przez 
rozkład kolosu na tyle prawie pierwiastków, z 
ilu powstałyby tylko federacyjne, uakształt Sta- 
nów Zjednoczonych w Ameryce północnej usta- 
nowić między nimi stosunki. Pestel żył tylko w 
przyszłości, i zdaje się, iż go więcej zajmowało 
to co miało nastąpić po rewolucji, niżeli samo 
jej wykonanie. Wedlug jego organizacyjnych 
myśli, Inflanty, Estonia, Kurlandja, Nowogród, 
Twer, miały stanowić prowineję chołmogorską ; 
żydom polskim i moskiewskim oddzielne nazna- 
czał miejsce a potem chciał dla nich w Azji ob- 
myśleć przytułek. Polska, Małorosja oddzielne 
„miały, stanowić republiki. 


| 
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wie. Piątek' d. 17. listopada 1865. 
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Pisano o tem, jako o rzeczy niewątpliwej i Już, 
stanowczo między Wiedniem a Berlinem ułożo- 
nej. Teraz piszą z Wiednia do Gazety Kolońskiej. 
„Mogę was upewnić, że Austrja ani teraz ani 
nigdy (!) nie zgodzi się na sprzedanie praw 
swych do współposiadania księztw. Zdaje mi się, 
że jestem bardzo dobrze zawiadomiony, dodając, 
że już niektórym rządom zagranicznym stanow- 
cze ztąd w tej mierze przesłano oświadczenia, 
i że pan minister Bismark nigdy do tego nie 
doprowadzi, by odwieść gabinet wiedeński od 


tego postanowienia. Wprawdzie niema dotąd ża- ! 


dnych jeszcze oznak, by ten sposób zapatry- 
wania się gabinetu tutejszego mógł jakie groźne 
za sobą pociągnąć skutki, ale należy być przy- 
gotowanym, że nawet w razie, gdyby przyjść mia- 
ło do zerwania stosunków wzajemnych, rząd tu- 
tejszy nie uląkłby się tego, a od powziętych po- 
stanowień nie odstąpiłby.* Dzienniki wiedeńskie 
pisząc o pogłoskach, odnoszących się do kwe 
stji sprzedaży księztwa Holsztyńskiego, przema- 
wiają teraz także w podobnym duchu. Urzędo- 
we i półurzędowe pigmą zachowują dotąd w tym 
względzie milczenie. 

sprzeczności z doniesieniami z Wiednia 
z dni ostatnich piszą do Pest. Lloyda, że nego- 
cjacje względem traktatu austujacko-angielskie- 
go zerwane zostały. 

Temu samemu dziennikowi donoszą z Wie- 
dnia, że patent względem lichwy w krótkim już 
czasie zniesiony zostanie. 44 

O dokonanym w Wiedniu w okręgu dzie- 
wiątym wyborze posła, którym jak wiadomo zo- 
stał dr. Hoffer, który miał o 9 głosów więcej 


jak Szuzelka, pisze- Debatte: „Przyznać należy iż‘; 


większość dziewięciu głosów na 840 głosujących, 
niezbyt mocno impenuje,i dla tryumfującej z te 
go powodu centralizacji nie jest zbyt świetnem 
zwycięztwem, zwłaszcza wobec. takiej agitacji, 
jaką od kilku miesięcy przeciw Szuzelce rozwi- 
nięto, nie odstraszając się przed żadnym środ. 
kiem, byle tylko zrobić Szuzelkę między wybor 
cami niepopularnym. Rozgłoszono nawet że on | 
o konstytucji lutowej miał powiedzieć, że jest 
pną jego Zdunicma zbyt liberalna. [I reznitatem 
tych wszystkich zabiegów, tych wszystkich prze- 
ciw Szuzelee wymietzonych  najniegodziwszych 
ataków ze strony dzienników  centralistycznych 
jest większość dziewięciu głosów. Debatte wy- 
prowadzą z tego rezultatu wniosek, że żadną 
miara nie można te głosy uważać za dowód, 
jakoby Wiedeń oświadczył się tym wyborem za 
centralizacją. Moryen Post, która stanowczo prze- 


ciw wyborowi Szuselki występowała, niezga- 
dzając się na rozwinięty przez niego program, 
nie cieszy się także bynajmniej rezultatem wybo». 
ru, bo za Hofferem głosowali przeważnie, prócz 
biurokratów, znani reakcjonarjusze. „Otóż widzi- , 


E = , my znowu —» Woła Morgen Post — oznaki tego 
, ciaż zpoczatku stawiano kilku kandydatów. ` y s 5 


! Spodziewamy się iż i Krakowianie 


dwuznacznego przymierza « między tiberalnymi 
eentralistami, biurokracją i reakcją, przymierza, 
które na Austrję tyle nieszczęścia już sprowa- 
dziło,* ” | 

„O rezultacie wyboru w Prosnieach w Mo- 
rawie znowu odmienną dzienniki przyniosły wia- 


| domość. Niemey. utrzymiją, że ich kandydat. p. 


Zajiczek, a Czesi twierdzą. że kandydat czeski, 
p. Chmelarz, odniósł zwycięztwo. Otóż podług 
Mahr. Corr był rezultat głosowania właściwie 
taki: P. Zajiczek otrzymał głosów 240, p. Chme- 


W. Polsce, przejętej duchem swego powsta- 
nia, gluche o tych knowaniach krążyły pogło- 
skis Dążność spisku moskiewskiego przypadała 
do zamysłów Polaków. Jeden-z braci cara był 
w Warszawie. Co z nim począć, jeżeliby wypa- 
dalo Poświęcić panującą rodzinę interesom Sło- 
wiańszczyzny ? Nie stanie li on na czele Pola-, 
ków i korpusu litewskiego dla pogrzebania re- 
wolucji, zaczętej w Petersburgu i na krainie ?. 
Ta myśl bardzo niepokoiła spiskowych Moskali, 
i dla tego nadzwyczajnie sie ucieszyli, gdy; do- 
szło tło icl wiadómości, że Polska także zamv 
śla o swojem  oswobodzeniu. Od tej chwili 
zaczęli nachować na pomoc z Polski. Wzajemna 
była chęć porozumienia się i zniesienia Z. towa- 
rzystwem patrjotycznem polskiem. Na wiadomość 
o zamiarach Moskali, na początku 1823 roku, , 
Krzyżanowski udał się do Kijowa, raczej atoli 
dla zbadania spiskowych Moskali, niżeli zawar: 
cla między nimi i patrjotycznem towarzystwem 
jakiej bądź umowy. Moskale ze swojej strony . 
wyznaczyli. Bestużewa Rinmina i Mnrawiewa. 
Ci mieli upoważnienie do traktowania, lecz Krzy- 
żanowski oświadczył z góry, że tylko porozu=; 
mieó i zbliżyć się pragnie, a do układów nie 
mą jeszcze pełnomocnictwa. Rzecz więc Szła 0-, 
porem, w naradach obydwu związków. Krzyżano- 
wski zwykle uprzedzający, porywczy, w tem je- 
dnak zdarzeńiu był bardzo przezerny, bardzo., 
podejrzliwy, nie śmiały. Nie chciał on. dać 
wiary Bestażewowi, ofiarującemu Polsce w imie- 
niu związku moskiewskiego dawną niepodległość, 
„Czas, mówił Bestużew, aby się Polacy i Mo- 
skale nienawidzić przestali. Interes obydwu ma- 
rodów jednaki, związek moskiewski wszystko 
uczyni, co trzeba do zatarcia przedzielającej ich 
nienawiści." Następnie delegowani Moskale, wy- 
stawiali Krzyżanowskiemu potrzebę połączenia 
wspólnych usiłowań, i wkładali na Polaków o- 
bowiązek przeszkodzenia W. księciu, aby nie 
stanął na czele korpusu litewskiego po wybu- 


Rok IW. 


zedpłatę pĘzyjmują: 
Biro Administracji Gazeły Naro- 
dowej przy ulicy Nowej pod l. 291. - 
OGŁOSZENIA przyjmuja się za opłatą 
od piero AŻ drukiem 6 centów, 
- oprócz opłaty stemplowej 30 centów 
Każdorazowe umieszczenie. F FA. 
Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Płońsk: w Pa- 
ryżu Boulevard du Prince Kugóne 59; p 
Alojzy Oppelik, w Wiednin Wollzeile N, 22. 
Haasenstein d Vogler, w Wiedniu Wollzeile 
N. 9 i w Prankfureie nad Menem, * »:= 
LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. * 
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larz 225' głosów. Komisja wyborcza ogłosiła więc 
p. Zajiczka posłem. Między 240 głosami, które 
ią na icz było jednak 34 głosów ko- 
iecych, oddanych za pełnomocnietwem. Komi- 
sarz rządowy założył przeciw uwzględnieniu 
tych 34 głosów kobiecych protest i obwołał na- 
stępnie nie p. Zajiczka, ale kandydata czeskie- 
go Chmelarza, mającego tym sposobem wie- 
kszość 19 głosów za sobą, posłem; w całej tej 


| sprawie rózstrzygać będzie wyższa A 


Z Sałcburga piszą, że d. 16. bm. miała się 

w ministerstwie stanu odbyć konferencja nad po 

daniem saleburgskeigo wydziału krajowego wzęłe« 

dem oddania mu inkamerowanego, majątku Jra- 

„Jowego. W konferencji tej miał wziąć udział sta- 


( tosta saleburgski Weiss. 


Słowenec donosi, że jak słychać, ma dzisiej. 
szy kierownik chorwackiej kancelarji nadwornej 
jen. Kussewicz być mianowany banem, a dr. 
Suhaj kanclerzem nadwornym chorwackim. * ' 

Zwinięcie presburgskiej dyrekcji finansowej 
wraz z odziałami w Koszycach i Vedenburgu, 
zostało już urzędownie obwieszczone. Z dniem 


„1. stycznia ustaje działanie tego urzędu, a u- 


rzędnicy tej władzy, 
rządzalności. 
Posiedzenia Izby niższej sejmu peszteńskie- 
go, mają się tymczasowo, nim budynek sejmowy 
będący na ukończeniu, Izbie będzie mógł być 
oddany, odbywać w sali muzeum narodowego . 


przechodzą w stan rozpo- 


Cesarskie rozporządzenie 2 d. iv. li: 
Stopada 1866, ważne w całem państwie, wzglę- 
dem zniesienia rewizji paszportów u granie pąń 
stwa. wiej u 

Dla dalszego ułatwienia podróży w mojem 
cesarstwie, rozporządzam po wysłuchaniu . mojej 
rady, ministerjalnej co następuje : 

1) Rewizje paszportów, ograniczone pun 
ktem 1 mojego rozporządzenia z 9. lutego 1857. 
(Dz. u. p. nr. 31) na granice terytorjum pań- 
stwa, mają i tam ustać w ogóle natychmiasi. 

,2) Natomiast jest każdy podróżujący, tąk 
krajowiec jak i „cudzoziemiec  abowiązany, wy 
kazać się na każde żądanie z urzędu względem 
swojej osoby 1 środkow utrzymania. 
` 1.8) Moim przynależnym ministrom 1 kancie- 
rzom nadwornym pozostawia się prawo, w wy- 
padkach, gdzieby bezpieczeństwo lub porządek 
publiczny pesa wojną, wewnętrznem zabu- 
rzeniem lub innemi zdarzeniami były zagrożone, 
zaprowadzać czasowo wizowanie paszportów p 
granie państwa w ogóle, albo na pewnem tery- 
torjum „granieznem, albo też dq podróży z. pe 
wnych lub do pewnych państw. . 

4) Wykonanie tego rozporządzenia porycza 
się przynależnym władzom centralnym. 

Schóubrunn, 6. listopada 1865. 

Franciszek Józet m. p. 

- Hr. Belcredi, m. p. 
z najwyższego rozkazu:, 

Bernard Meyer, m. p. 


Francja. Dzienniki francuzkie z d. 15. bm. 
jeszcze nie nadeszły, niewiadomo zatem, jakie 
„jest właściwie sprostowanie Monitora względem _ 
pogłosek o redukcji armii. Da Frume i Patrie 2 
d. 13. b. in, donoszą o tej zamierzonej redukcji. 


| chociaż z zastrzeżeniami; a Patrig dodaje, że 


redukcje nie dotyczą budżetu z r. 1866. Gazeta 


chnięciu rewolucji. Krzyżanowski, choć naten 
czas mógł wszystko w związku, do niczego hle 
chciał się zobowiązać, powiedział tylko, że je 
źliby korpus litewski miał się oświadezyć zą 
w. księciem, w takim razie sądzi, iźby zwią: 
zek polski podjął się go rozbroić. Nieufuość, ez 
brak dokładnych wiadomości o naturze i celac 
spisku moskiewskiego sprawiły, że :Krzyżano-, 
wski przymierze między dwoma spiskami do. 
późniejszego odkłądał czasu, co oczywiście 
nie mogło się podobać Moskalom, Byłą mowa o 
granicach i o przyszłej formie rządu w Polsce. 
Z zadziwieniem dowiedzieli się delegowani mo 
skiewscy, że Krzyżanowski nie miał upoważnie- 
nia do roztrząsania z nimi tej materji, i nie wię- 
dział nawet, jakieby mogło być zdanie w tym 
względzie paReE0 związku, który, jak mówił 
Krzyżanowski, jeszcze się nad tem nie zastana- 
wiał. Baztużew nie pojmował, jak można zamy- 
ślać o powstaniu, bez określenia kształtu władzy, 
kierować w niem mającej, szeroko się rozwodził 
nad tem, że Polacy po uzyskaniu niepodległości 
powinni zaprowadzić, u siebie taką formę rzą- 
u, jaką mają Zjednoczone Stany północnej Ame- 
ryki, i żądał wyrażnej dekłaracji pod tym wzglę- 
dem od związku polskiego. i 
Pierwsza tedy konferencja w Kijowie zeszła 
prawie na niczem. Bestużew był jo młędy. repu- 
blikanin, terrorysta. Krzyżanowśki dół mu do 
zrozumienia, że dotychczas żaden PolŚ% nie zma 
zał jeszcze rąk swoich krwią panującego, gdy 
rzecz poszła. 0 zatizymanie Konstantego. w War- 
szawie. „Nie wiele wam robi ząszczyta ta mar 
Iksyma - odpowiedział Bestużew, tam gdzie cho- 
idzi o szezęście całego narodu, życie jednego 
człowieka nie nie znaczy; czyż, wy „ludzie po- 
istępowi, dodał on, wierzycie, że panujący w sa- 
mej rzeczy nosi na sobie pomazanie- Bożę?* 
Krzyżanowski: trwał przy swojem. : 
Druga konferencja, także w Kijowie, odby- 
ła, się między  Pestlem i Jąbionowskim ua 


9 


u 


Kol. upewnia, że cesarz podpisał już dekret do- | 


tyczący. Kwestjł ta niesłychanie zajmuje; gdy- 
by się sprawdziło, co donoszą o rozmiarach re 
dykcji armii francuzkiej, uczułoby to każde pań- 
stwo w Europie, mianowicie finanse ; dotychczas 
zawsze zbywano wnioski uszezupienia budżetu 
wojskowego wskazywaniem na Francje, która 
ciągłe trzyma w pogotowiu armię OgTOMUĄ, ta- 
dne zatem państwo rozbrajać się nie może: Po- 
grzeb Dupina odbył się d. 13. b. m. z wielką 
wystawą urzędową, ale bez udziału publi- 
czności. J 


O stosuuka Frantji do Austrji piszą do Ga- | 


zety Koł, z Paryża d: 11. bm: : *„Qd czasu ja- 


wnych intryg p. Bacha w Rzymie jest cesarz | 


bardzo zniechęcony do Austrji. Osobiście, jak 
słychąć, ma on być przekonany, że Wiochy mo- 
ga istnieć bez Rzymu jako stolicy ; radby atrzy- 
mać obecne status quo, i zachować świecką wła- 
dze papiezką w ograniczeniu teraźniejszem: alę 
też tyle jest tylko punktów, o które zaczepićby 
mogła polityka Austrji co do Włoch, dążąc do 
serdeezniejszych z. Francją stosunków, niż obe- 
cene. Nie potrzeba się łudzić napróżno: : Napo- 
leon III. uważa Włochy jako swoje własne dzie- 
ło,i taksamo pragnie powszechnego uznania swe- 
go dziecka, jak nie zapomni nigdy, URON sprze- 
ciwiających się temu uznaniu.“ « 


Włochy. Jak widać z florentyńskiej koré 
spondencji w Monitorze z d. 13. bm, rząd fran- 
euzki zgadza się w głównej treści z zasadami, 
rozwiniętemi. w mowie wyborczej Selli GRACJA 
armii i usunięcie na bok kwestji weneckiej), i 
zdaje się, że mowa ta oddała wiernie umówiony 
między Paryżem i Florencją sposób traktowania 
spraw bieżących. Zdaniem korespondenia Moni- 
tora, rząd francuzki nie widzi w przeprowadze- 
niu ustawy o dobrach kościelnych żadnej tru- 
dności dla porozumienia z Rzymem, i sądzi, że 
porozumienie to przyjść może jeszcze prędzej 
do skutku niż się spodziewają, byle tylko par- 
lament przystąpi! do rozyiniętego przez Sellę 
programu. 

Dyplomatyczny korespondent Gazety Koloń- 
skiej z Paryża donosi w liście z 'd. 13. bm.: 
a kołach klerykalnych, które przejednania 

ma z Włochami nie uważają za nieprawdo- 

oobi słychać nanowo z wielką pewnością, 
rę do trzech tygodni otworzą się bramy Waty- 
kann dla p. Vegezzego i rokowania będa nano: 
wo podjęte. Papież uważał zawsze rokowania 
jako przerwane, ale nie zerwane ; i jeżeli teraz 
inicjatywa wyszła od gabinetu włoskiego. to 
dlatego, że hr. Malaret (poseł francuzki w Flo- 
rencji) usilnie tego doradzał. Otrzymał bowiem 
najwyraźniejsze instrukcje, aby niczego nie za- 
niedbał, coby mogło jeszcze przed zupełnym wy- 
marszem Francuzów Z Rzymu przyprowadzić do 
skutku poroznmionio obu gabinetów, celem za- 
łatwieńia*spraw wiszących. Z tego to jedynie 
powodu usiłowano przyspieszyć wymarsz Vran- 
cuzów; cheiano stolicy apostolskiej odjąć wszeł- 
ki pretekst przewlekania sprawy układów. Rząd 
włoski przystał na to dopiero po długiem waha- 
niu się, gdyż i na Rzym spuszczać się nie mo- 
żna, i zalane pełny nowych ludzi; a przy- 
tem zastrzegł sobie, że przed odnowieniem ro- 
kowań zbada opinię Izby posłów.* Gabinet wło- 
ski myśli więc wyjść ze stanowiska wyczeku- 
jącego. 

Otwarcie parlamentu odroczono głównie z 
powodu, że sala posiedzeń Izby posłów jeszcze 
niewykońezona. Króla portugalskiego przyjęto 
w głównym teatrze medjołańskim żywemi okla- 
skami. Boggio, który ogłosił wiadomą rozmowę 
swoją z papieżem, wydał broszurę, podnoszącą 
konieczność porozumienia się papieża z królem 
Włoch. Rząd wydał najsurowsze rozkazy do 
władz cywilnych 1 wojskowych, które z powo- 
du opuszczenia granicy R Susa p opieki OE; niagara M dopusżeż orte-iowieme Komisji przez Fran- 
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cuzów będą się znosity z władzami papiezkiemi, 
aby pilnowały Swoich powinności, 


Ziemie Poiskie z Kalisza piszą. do Dzien, 
Poznańskiego pod dniem 12. listopada: „Faktem 
więc jest, że nie ind rśltośdie l e D jak 
was Zapewnić o tem możemy, ale fortelem ha- 
niebnym, przeprowadzony został wybór ks. Sta- 
nisława Zwolińskiego na administratora archidye- 
cezji warszawskiej. Faktem jest haniebnym — 
bo tym sposobem z oczywistą krzywdą dla spraw 
kościoła, nie został zabezpieczcny regnlarny i 
stały bieg takowego, wbrew twierdzeniu urzędo- 
wego organu moskiewskiego. Dość jest powie- 
dzieć, że ks. Stanisław Zwoliński jest jednym 
z rzędu trzech, jak np. ks. Konstanty Łubieński 
i ks. Henryk Kossowski — poświęcających tak 
kościół jak narodowość dla względów rządu mo- 
skiewskiego. Osobistość jego, jak zasady polity- 
czne nie potrzebują komentarzy, a rząd moskiewski 
znał się dobrze na wartości człowieka, którego 
dźwignął. Tu w Kaliskiem — cicho — chwilo- 
wa niebaczność ukryła się w cieniu, a może w 
żałości biją się w piersi ?... Jedynym wypadkiem 
ważniejszym jest nieoczekiwana, bo prawie na- 
gła śmierć wojennego naczelnika miasta Kali- 
sza, podpułkownika lilina, tego samego, który w 
ciągu krótkiego urzędowania, w pełnej sile nad 
użyć figurował tutaj. On to, między innemi, Jak 
sobie czytelnicy przypomną, napadł z całym 
gwałtem na dom, w którym bawiła pani Zmor- 
ska, a czyn ten niedawny, był ostatnim, ja 
kim się tu odznaczył.* 

O poborze rekrutów donoszą, że Litwa, Wo- 
łyń, Podole, Ukraina mają dostarczyć po pięciu 
ludzi z tysiąca dusz. ` Pobór ten odbyć się ma 
wśród najtęższej zimy, bo od 27 stycznia do 27. 
lutego 1866. Niespodziewany ten i ciężki pobór, 
w chwili, gdy ciągle jest mowa o udzielaniu ur- 
lopów, i gdy finanse Moskwy mocno są nadwą- 
tlone, nadaje mu znączenie politycznego wy- 
padku., ; d 


Wybory lwowskie. 


Przedwczoraj wieczór zebrali się rządowi 
komisarze, do wyboru wydelegowani, i uchwa- 
lili, aby nie domagać się od wyborców wykazu 
Z zapłaconych podatków. Do Świtu o tej uchwa- 
le zawiadomili szkolnicy obchodząc domy wszy- 
stkich wyborców żydowskich, rano zaś ogłoszo- 
no im to we wszystkich szkołach i bóżnicach. 
Przeciwnie chrześciańscy wyborcy mic o tem nie 
wiedzieli, i ci co nie zapłacili podatków, wcale 
nie przybyli do oddania głosu. We wszystkich 
buwiem zgromadzeniach wyborczych wzywano z 
trybuny do zapłacenia podatków każdego, kto w 
wyborze choo wziąć udział, i przekuńduie mic- 
aży chrześciańskiemi wyborcami stało się vgól- 


ne, że bez zapłacenia zaległości "podatkowych 
nie można oddać głosu. Do 7.000 kart legityma- 
cyjnych wyborczych było rozesłanych, z, tych 
1.200 izraelitów a reszta chrześciańskich. Żydzi 
| wszyscy bez wyjątku, chrześcianie tyl- 
o koło 2.400. 


Co więc może kahał jako organizacja poli-` 


tyczna i religijna, mieliśmy wezoraj sposo- 
bność przekonać! się.4 Kahał z swej strony wy- 
delegował był już w przeszłym miesiącu komi- 
sję, która, gdy spisy wyborców były wyłożone, 
przechodziła przez kilka dni wszystkich zapisa- 
nych wyborców żydowskich i reklamowała opu- 
szczonych. Spisy kahalne, bardzo dokładne, były 
jej pomocne. 

Z chrześcian bardzo mało zgłaszało się dla 
przekonania się, czy są wpisani, a nikt ich w 
tej czynności nie wyręczył, bo wyręczać nikt 
nie miał prawa. I dopuszezenie bowiem komisji 


początku pipra Ea Ek w WL lech " WORORCH odrjMdAM "= tego" LENA ME probizje roku w domu księcia Wołkoń- 
skiego. Pestel nie był zadowolony z Polaków, ubo- 
lewał nad ich bezczynnością, miał najniekorzy- 
stniejsze wyobrażenie o energii polskiego sprzy- 
siężenia, a we wstręcie do rozlewu krwi panu. 
jących, widział przywiązanie do cesarzewicza i 
ledwo że nie posądzał Polaków, jakoby mu do- 
pomódz zamierzali do wstąpienia na tron mo- 
skiewski po wybuchnięciu rewolucji w Moskwie. 
Jabłonowski starał się go uspokoić, wlać lepsze 
przekonanie. „Czemuż nakoniec, rzekł mu Pestel, 
wyraźnie nie powiecie, jakie „Są wasze zamiary? 
Dla was niema Śródka, musicie być albo z na- 
mi, albo przeciw nam. My bez was potrafimy się 
uwolnić, lecz wy, jeżeli z tej sposobności, “któ- 
ra się wam sama teraz podaje, korzystać zanie- 
dbacie, to nigdy nie odzyszczecie waszego by- 
tu.“ Pestel jak i Bestażew zażądał od Jabłono- 
wskiego uroczystej deklaracji eo do kształf rzą- 
du w Polsce niepodległej, *  Cóżeście pod tym 
wz legon uchwalili w n I ?  Jabłono- 
wski odpowiedział: „Wam chodzi o naturę 
FRANS, nam o byt i niepodległość w tych sa- 
mych granicach, jakie miała rzeczpospoli- 
tą Polska przed drugim rozbiorem, Odpowiedź- 
cie nam więc wprzódy, czy na taką niepodle- 
głość zezwalacie ?“ „Ta kwestja nie ulegnie ża- 
dnej trudności , odparł Pestel, gdyż pod tym 
względem opinią związku naszego ja kierują." 


W samej„rzeczy trzeba wiedzieć, że przęd 
konferencjąfjeszęge Bestużewa z Krzyżanowskim, 
„e spory między związkowymi Mo- 

è dawnej Polski. Nie odrazu i 
nie wszysty tak jak Pestel pojmowali różnople- 
mienną rzeczpospolitę słowiańską, na tak ogro- 
mnej przestrzeni. Wielom się zdawało, że rewo- 
lucja w Moskwie nie powinna całości p 
naruszać. „Cóż to są zabrane Polsce ziemie? 
ck oni — oto Biała Ruś, Czarna Ruś, Litwa 
kolepnicza , wreszcie Kijów, Wołyń, Podole, 
pr dka uskiego narodu , wydarta naszym 
my woln A Litwinów i Polaków! My chce- 
że Monan Ae mpodległóści Palski, ale niech- 

„i artej ziemi naszej nie ' ro- 
ści sobie żadnego prawa. Na to Pestel imi 


odpowiedział: „Wtedy, kiedy te prowincje 
cje do Polski należały, nie było jeszcze na Świe- 
cie państwa, które dzisiaj Wszech-Rosją zowią; 
Polska posiadała te ziemie na zasadzie najświę- 
tszego aktu politycznego ` unii swej z Litwą; 
dv takiego aktu wszystkie ludy europejskie dążą 
i dążyć powinny; zaprzeczać Polsce praw, któ- 
re tym sposobem nabyła, jest to narażać Mo- 
skali na wzgardę całego świata“ — Te 
słowa sprawiły swój skutek: zgodzono się od- 
stąpić Litwę Polakom — lecz gdy przyszło do 
oznaczenia granie Litwy, nowe nastąpiło niepo- 
rozumienie. Nie cheieli pojąć niektórzy, że Biała 
i Czarna Ruś składały Litwę. Perswazje Pe- 
stla przytłumiły żle zrozumianą miłość narodo- 
wości w związku moskiewskim, i skłoniły go do 
odstąpienia całej Litwy Polsce z Białą i` Czar- 
ną Rusią. Lecz znowu“ powstały w związku 
głosy: „Litwę niechaj sobie wezmą, bo dó nich 
z prawa należy, ale Wołynia i Podola, a oso- 
bliwie Ukrainy odstąpić im nie możemy, bo to 
odwieczna ojczyzna Moskali.* Ażeby skończyć te 
pretensje, Pestel zapytał, jak długo Moskwa posia- 
dała te kraje ? — "0d d Włodzimierza W. przez lat 
trzysta. A jak długo Litwa i Polska? — Lat pięć- 
set. Kto pierwej je posiadał, Moskwa czy Polska? 
Moskwa. A więć, mówił Pestel, skoro Polska i 
później i dłużej jak Moskwa te "kraje posiadała, 
przeto do Polski nie do Moskwy należą, bo je- 
Jeżeli kto zechce odebrać Moskwie co przed pię- 
ciuset laty nabyła, gdzież się Moskwa podzieje ?* 


I ta konferencja na jeden krok dalej nie 
posunęła rzeczy dwóch związków. Spiskowi Mo- 
skale sprawę polskąi swoją jasno rozumieli, przy 
stępowali do układów 7% otwartością i dobrą 
wiarą, lecz w Połakach nie znaleźli otwartości 


dzłałanią o C? ich ożywiała, chęci wspólnego 


(Ciąg dałszy nastapi.) 


Ty 


reklamowa]! 


kahalnej do trutynowania spisu wyborców i re- 
klamowania, było wbrew przepisom wyborczym, 
wymagającym, aby”kaźdy* wyborca od siebie 
Zresztą kahał przekraczał w tem 
swój zakres, mięszając się do vzynności polity- 
cznych i występując jako zastępca żydów w 
sprawach politycznych, a komisja wyborcza, 
przyjmując takie. żasiępstwo, postąpiła hie- 
rawnie. 

| W dalszych czynnościach wyborczych ka- 
hał aż do końca był komitetem wyborczym ży- 
dów. A w pomoc wezwał rabinów i kaznodzie- 
jów. W synagogach sfanatyzowali ci wyznawców 
mojżeszowych, ubierając się w ornaty, których 
w sądny dzień używają. Skutki tego zfanatyzo- 
wania widzieliśmy przy wyborach. Gdy jeden 
żyd głosował za "hrabią Gołuehowskim, mało go 
nie ubito. Gdy drugi żyd, zasiadający w komi- 
sji wyborczej, odezwał się do żydów i wezwał 
ich do porządku, rzucono się na niego. Sfanaty- 
zowani żydzi tysiącami pozapełniałi sale i kury- 
tarze, podwórza , tak że wyborcy nie mogli się 
docisnąć do głosowania. Nikt nie był w stanie 
utrzymać porządku. Pojawiły się nawet noże, i 

wtedy wezwano aż pomocy wojska. Lada chwi- 


la można było obawiać się najsmutniejszych ` 


zajść. Rozdraźnienie dochodziło do wysokiego 
stopnia. 
Rezultat głosowania był następujący: Gło- 


sowało 3.618. Absolutna większość 1.810. Za ' 


hr. Gołuchowskim głosowało 2.822: :za dr. Ro 
dakowskim 1.292 ; 
Między głosującymi za hr. Gołuchowskim 


było do 600 urzęd ników; reszta: niezawiśli wy: 


borcy, sami chrześcianie Polacy i Rusini, adwokaci, | 


<ekarze, doktorowie prawa, kupcy, rzemieślnicy. 
Zydów głosowało tylko kilku. Za Rodakowskim 
głosowali sami żydzi, koło 1200 głosów, a re- 


szta księża ruscy, nietniecey profesorowie z uni- . 
kilkunastu Niemców innych, kilku , 


wersytetu , 
profesorów Rusinów i kilku urzędników Rusinów. 
Rusini mieszczanie i przeważna część urzędni- 
ków Rusinów głosowała za hr. Gołuchowskim. 
Część urzędników Niemców „wstrzymała się od 
głosowania ; części jednej zapomniano dać karty , 


legitymacyjne, i to dotknęło całe dykasterja, jak , 


n. p. komorę celną. Metropolita Litwinowicz i 
kanonik ' ruski Malinowski głosowali” na hr. Go- 
łuchowskiego. z" 


Od wydawnictwa. 


Ogłaszamy prenumeratę na Gazetę 
Narodową: 

Na półtora miesiąca, t. j. od 16. listo- 
pada do końca grudnia 1865: 7 m 
z przesyłką u 2 złr. 40 ct. 
w miejscu ar jt wig 
REECE ROWE TEPEE 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Londyn d. (3. listopada. 


(B) Pomysł o bankach i składach wy- 
wolał uwagi, oparte na nauce i doświadczeniu, 
ziomka z pod Przeworską. Skreślił on w dwóch 
listach, nadesłanych do Gazety Nar. dotykalnie, 


jak mało zyskało gospodarstwo rolnicze na To- ; 
warzystwie kredytowem, kasach oszczędności, | 


bankach zastawnych i filii banku angło-austrja 
ckiego. Przytoczyi ważne okoliczności o lichwie, 
dochodzącej 40 Y,, którą uważać można za mor- 
derstwo majątków obywatelskich; w końcu wska- 
zał jedyny środek, który może zaradzić złemu, 
otwierając gospodarstwi rolnemu nowe siły i 
nowe życie, 

Gdyby myśl nasza nie miała MEU skutku, 
już to, że zwróciła uwagę myślących ziomków 
na rozbiór rozmaitych zakładów kredytowych, 
byłoby naszej pracy nagrodą. Ale mamy na- 
dzieję, że zadanie to, pod sąd patrjotycznych i 
światłych rodaków” oddane "nie skończy się na 
rozprawach, lecz zamieni się w ezyn, i prakty- 
czne wywoła zastósowanie. 

Widoczna, że nawet Towarzystwo kredyto- 
we, które wielu posiadaczom pozwoliło ich ma- 
jętności z długów ciążących „oczyścić i takowe 
na długie lata rozłożyć, więcej zamożnym jak 
podupadłym korzyści przyniosło. To, co zio- 
mek z pod Przeworska mówi o kasach OSZCZĘ- 
dności, „iż zdaje się, że na to istnieją, aby 
miały procent od kapitału”, naprowadza nas na 
prap omenie tej prawdy, że przeznaczeniem 

apitału jest, aby się powiększał umiarkowanym 
procentem: jest to warunek jego życia. Ale 
właśnie celem nauki i poszukiwań być powinno, 
z jednej strony kapitałowi zapewnić słuszny u- 
miarkowany dochód (procent), zaś pożyczającemu 
otworzyć sposobność zarobku, który mu pozwoli 
z długu się uiścić, procent opłacić i otrzymać 
zasłużoną, nagrodę za peee i rzemysł. Wszel- 
kie stowarzyszenia, z Anaa które nie będą 0- 
parte na tej e prędzej czy później runą, 

i pożądanych korzyści nie przyniosą. 

Dziś, jak to dobitnie ziomek z pod Prze- 
worska wykazał, trzeba ratować ospodarzy 
od lichwy do 40%, dochodzącej. Jest to naj- 
gwałtowniejsza potrzeba. Ten co na podobne 
samobójstwo przystaje, musi do tego być przy- 
muszony Ostateczną potrzeba; i musi mieć w ru: 
chomościach odpowiedzialną rękojmię, bo li- 
chwiarz i na tak wielki zabójczy procent naj. 
drobniejszej sumy nie pożyczyłby. 

Zdaniem naszem składy, przeznaczone dla 
gospodarzy wiejskich na płody i wyroby rolni- 
pa 1 data © mogą jedynie potrzebną 

pożądaną przynieść ulgę i od haraczu zabój- 
czej lichwy ich ocalić. Dziś gospodarze wi 
dziedzice i dzierżawcy opłacają 40 'Y, , składy, 
przy, zastosowaniu i rozwinięciu kredytu, dostar- 
czą im funduszu na 5 lub 6 

Ale nie spuszczajmy z uwagi dwóch innych 
wielkich korzyści: Ułatwienie sprzedaży, i na- 
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danie bieżącej wartości złożonym płodom, wy- 
robom i towarom. 

mm Składy, jak to w pierwszym artykule wska 
załem, zbierając w jedno miejsce masę płodów, 
wyrobów i towarów, otwierają przystęp kupcom 
hurtownym, a przezto nikną pijawki pośredni- 
cze. Płód, wyrób i towar większej nabierają 
wartości. Nazajutrz po otworzeniu składów, weł- 
ne, zboże, siano, słoma, ser, masło, miód, ocet, 
wódka, nafta, płótno, suknie, cukier i wszystko, 
czego przemyślne gospodarstwo dostarczyć bę- 
dzie mogło, znajdzie hurtownyeh kupców i zy- 
ska na wartości. Kapitał pojedyńczych ji kapitał 
ogółu powiększony. zostanie. «== 

Jeżli obstajemy przy założeniu składów, Je 
żeli wykazujemy korzyšci, jakie przyniosą, je 
żeli opieramy to na doświadczeniu, już nabytem 
we Francji i Anglii, jeżeli przytaczamy usiło- 
wania, jakie w tej mierze czynią w obecnej 
chwili światli i patrjotyczni mieszkańcy we Wło- 
szech, to z drugiej strony najmocniej się zga- 
dzamy z ziomkiem z Przeworska, że złemu, je 
dynie stowarzyszenia mogą zaradzić. 
| „Połączmy się, mówi, a obaczymy naste- 
| pstwa w krótkim czasie.“ Wielka prawda ten głos 
troskliwego ziomka o dobry byt współrodaków, 
| który nie powinien się stać głosem wołającego 
na puszczy, 

Aby głos ten znalazł echo, aby się w ży 
cie zamienił, dwa potrzebne są warunki. Trzeba 
„aby ziomek, eo tak zdrowo rozebrał i ocenił 
i rozmaite kr edytowe zakłady, trzeba żeby wygo- 
tował plan stowarzyszenia, trzeba żeby albo sam 
albo przez którego z ziomków we Lwowie, 
wziął początkowanie do najpożyteczniejszego, 
praktycznego zakładu. 

' Minal czas, kiedy wolno było pisać, aby 
pisać, mamy tysiące teorji, czynu krajowi po- 
trzeba, potrzeba teorję zastosować do praktyki. 

Obstajemy przy założeniu składów we Lwo- 
, wie zapomocą stowarzyszenia. Tak długo przy tej 
| myśli obstawać będziemy, dopokąd nam nie 
! przedstawią zakładu praktycznego, pożyteczniej- 
„szego. Myśl ta znalazła .w Londynie poparcie 
,i współpracowników. Ziomkowie z stosunkami 
w Galicji, zachęcają przyjaciół i krewnych, aby 
przyłożyli rękę do dzieła. My wydawnictwo ga- 
| zety osghno o tych usiłowaniach zawiadamiać 

będziemy, a dziś o to najmocniej uastajemy, że- 
| kod się zawiązało we Lwowie grono życzliwe, 

któremubyśmy mogli owoc prac i usiłowań ua- 
| szych przesyłać, środki e: rószone zjednoczyć, - 

i tak rzecz przygotować, aby. budynek składów 
rozpoczął się na wiosnę. _ 


Kronika. 


— Na rzecz wydawuictwa arcyważuych aktów 
grodzkieh, znajdujących się w tak zwanem archiwum 
hernardyńskiem , złożył -- jak wiadomo naszym czy- 


telnikom z obszernego zapisku w tym ‘przedmiocie t- 


mieszczonego w odcinku Gaz. Nar. — śp. hr. Aleksan- 
der Stadnicki sumę 27.000 złr. Zapis ten został już po- 
twierdzony. Komisja zajmująca się właśnie tem wyda- 
wniectwem, odbyła dnia 10. tm. drugie posiedzenie, na 
którem między innemi postanowiono niektóre z przygo 
towanych jnż odpisów w uajbliższym Czasie podać @ 
drukn. Wybór dokumeatów, które się ma wydać w I 
tomie, powierzono pp. Bielowskiemui Raspe. — Przed- 
mowe objaśniająca ma napisać p. Łucjan Tatomir. 


=  Lichwiarstwo. Na rozprawie ostatecznej dn. 13. 
| 114. (prezyd, radca sądu krajowego p. Kolasiński o- 
Skarzycie!, zastępca prokuratora pań. p, Liedl), tandeciarz 
Itzig Finkei ze Lwowa, 44 lat, ojciec 3ga dzieci izrae- 
lita, skazany za lichwiarstwo na utratę 50 zł. z kapita- 
łu i 100 zł. procentu, lub 2 miesiące aresztu; zapowie- 
dział rekurs, Na tej rozprawie, na wniosek prokurato- 
| rji państwa ząrządzono śledztwo zarazem przeciw świad= 
kowi Tabak Fischl, który na korzyść obwinionego dał 
| fałszywe świadectwo. tenże zaraz został wzięty pod 
straż, Toż samu proponowała prokuratorja wzgledem 
drugiego świadka Leiba Weinbaum, lecz sąd oświad- 
, czył się przeciw wnioskowi. Na tej rozprawie |znajdo- 
'wało sie mnóstwo izraelitów. 


= (G) Z przedmieścia Łyczakowskiego zamie- 
szkałego przeważnie przez piaskarzy, nadsyłają. nąm 
różne zażalenia na brak wszelkiego dozoru przy wydo- 
bywaniu bielszego piaskn. Zdarza się często, że na 
chłopaka, wkopującego się w jamę, zsypuje się piasek 
i grozi mu pogrzebem za życia, przemysłowcy zaś tru- 
dniący się przywożeniem i sprzedawaniem tego piasku 
w mieście, bardzo mało mają zwracać uwagi na środki 
ostrożności, krąży nawet z tego powodu po Łyczakow- 
skiem przysłowie: Na Łyczakowie i żywych i umarłych 
grzebią. 

Oprócz na brak wszelkiego nadzoru nad piaskarza* 

mi, użalają się tam powszechnie na to, że do szkoły 
ów. Antoniego , zbyt zbliżonej ku miastu, bardzo mało 
dzieci może uczęszczać z odleglejszego przedmieścia, 
szczególnie w zimie, bo boso trudno dzieci WY*EłAĆ: a 
nbóstwo tamtejszej ludności nie pozwala sprawiać dzie- 
ciom lepszego obuwia. 


(A. B. M.) Medenice 8. listopada. Z dnia 6, na 7, 
tm. czyli z poniedziałku zeszłego na wtorek w nocy, 
spaliło sie w Medenicąch 6 chałup wraz z zabudowa- 
niami gospodarskiemi i całym tegorocznym zbiorem zbo- 
ża i siana. Jedynie bydło udało Się uratować. 

Pożar powstał w szopie, napełnionej sianem. a po- 
nieważ wszelkie okoliczności zdają się mówić za tem, 
że nie powstał z nieostrożności właściciela szopy lub 
jego domowników; wiec rzecz naturalna, że pogorzelcy 
chwytają sie domysłów, iż nastąpiło podpalenie. Pe- 
wności nie ma żadnej, 

Musimy przy tej sposobności oddać pochwałę nale- 
Żną kolonistom z Korośnicy, którzy, skoro tylko nad 
jake sąsiednią wsią zabłyśnie łuna pożaru, spieszą na- 
tychmiast w masie, uzbrojeni w sikawkę, którą ich 
gmina posiąda, i ratują wieś.obeg z prawdziwą energią 
i niezmordowanie, jak gdyby o ich własne chodziło 
mienie. Ta gorliwość odbija szczególnie jaskrawo od o- 
bojętności naszych chłopów, którzy—jak to właśnie w 
Medenicach działo się — przypatrują sie nieruchómi 
tłumami całemi zniszczeniu pracy ludzkiej przez ogień, 
założywszy ręce lub oparłszy się cała wagą ciała na 
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sąsiednie płoty yg Seba, otwarta, ud zwrokjieni cechują- 
cym idiotyzm. 7 f 4 

Prawda przedćwsz,stkiem, więc porównanie to mil- 
sieliśmy zrobić, chociaż wypadło na niekorzyść naszego 
ludu. 3 7 
Żandarmerja pełniła swój obowiązek, naganiając o- 
pieszałych do ratowania. To też głównie żandarmerji w 
połgczeniu z gorliwością kolonistów zawdzięczamy, że 
pożar nie rozszerzył sią dalej i nie zniszczył całej po- 
łaci wsi. Również wszyscy urzednicy powiatąwi, mimo 
późnej nocy, byli przy pożarze obecni i przyczyniali się 
słowami zachęty do. 'cychłego ugaszenia potail. ==.” 


— (M.P) Medenice 12. listopada. Fožar. £ wczoraj 
na dziś t. j z 11. na 12. wybuchł ogień w Krynicy, le; 
żącej w powiecie medenickim, ze stodoły próźnej pra- 
wie pana Ilnickiego. Z którego to powodu dom wraz 
ze wszystkiemi przybudynkami, sianem i zbożem p. D. 
oraz i stodoła z sianem i zbożem p. J.. trzy brogi sia- 
na i stajnia pana Mościckiego, narcszcie i karczmy pa- 
na B. i p- K. 0 300 niemal kroków odalone, do szczę- 
tu zgorzały. Szkodę obliczają na 11—12.000 zł. Li jej 
dna licha karczma była zabezpieczoną. Ai 

Na miejscu pożaru bedac, starałem się przyczynę te- 
go zbadać; z tego więc, co sługi wypowiedziały , iż 
widziały chłopa przed pożarem wprzód około vwej sto; 
doły, z której ogień wybuchł, się krecgeego, następnie 
przez |pobliski sad uciekającego — wnosić „można, iż 
sprawca wykrytym, 4 przekonanie miejscowej ludności: 
iż ktoś ze swoich przez zemstę ku panu I. ogień w je- 
go stodole podłożył, sprawdzone zostanie. Jutro (213. 
bm. må się rozpocząć śledztwo sądowe na miejscu +77 
jak ono wypadnie, w swoim czasie donio3e. 

Przy gaszeniu ognia byli bardzo czynm dwaj żan- 
darmi z Medenic, a także koloniści z Korośnicy Wraz 
z miejscbwą szlachtą i włościaństwem bardzo skutecz- 
nie przeciw najbardziej możliwemu szerzenin się poża- 
ru zapobiedz zdołali. Tamtejszy dusz-pasterz gr. kat: 
wice-dziekan Jasienicki, dla swej prawości powszechnie 
poważany, pocieszył nieszczęściem dotkniętych, iż o po- 


' lepszenie obecnego ich położenia stosownemi środkami, 


starać się nie zaniedba. 


— Tygodnik naukowy, o którym rozchodziły się 
pogłoski, że zostanie zwinięty, wychodzi dalej. Przer- 
wa dotychczasowa była skutkiem zmiany redakcji, jak 
sie dowiadujemy z uwagi od redakcji, umieszczonej na 
końcu nr. 39., gdzie także czytamy uwiadomienie, iż 
numerów z ubiegłych kwartałów można dostać w reda- 
kcji po 1 zł. za kwartał. Treść tego Numeru : Rzecz o 
włościanach w dawnej Polsce pod wzgledem prawnym 
i ekonomicznym, przez dr. F. Wilkosza. (Ciąg dalszy) 
Część II. — Włościanie od r. 1520—1793. — O reformie 
szkół krajowych. (Sprawozdanie z, dzieła dr. Józefa 
Dietla.)— O sprawach wzajemności iechanieznej pra- 
cy, żywej siły ruchu i ciepła. Mowa dr. Wojciecha Ur- 
bańskiego. — Nowe przedsiębiorstwa literacko-nauko 
we. — Rozmaitości (krótkie notatki o nowych druku- 
jgcych się dziełach). 

— Dupin, jeueralny prokurator, znana osobistość 
we Francji, zmarł jako dobry chrześjanin w nocy z g 
na 10. w Paryżn. Dupin Andre Marie Jean Jacques u- 
rodzony 1783 roku, nazwany starszy, był bratem zna- 


nych dwu Dupinów, żyjącego jeszcze br. Karola Dupin, 
i znakomitego adwokata Dupin, zmarłego 1864 r. Du- 


pin był już adwokatem w Paryżu 1800 roku, polityczny 
zawód jednak rozpoczał dopiero p r. jako członek 
opozycji w lzbie deputowanych, i śmiały obrońca. ofiar 
reakcji. W monarchii lipcowej był ministrem sprawiedli- 
wości; po wypedzeniu Orleanow zatrzymał posadę w 
urzedzie jako jeneralny prokurator w trybunale kasa- 
cyjnym. Kiedy widoki Ludwika Napoleona nabierały 
więcej prawdopodobieństwa do urzeczywistnienia. skło- 
nił się Dupin do Napoleonizmu, po 2. grudnia 1852 zo- 
stał jeneralnym prokuratorem nadal. Na dekret jednak 
rozporządzający konfiskatę dóbr Orleanów, nie mógł 
się zgodzić, nstąpił zatem z urzędu i pozostał na ubo- 


czu do 1856 roku, w którym otrzymał nominację na 8e-. 


natora z płacą 30.000 franków. Mimo swej giętkości i 
łatwości w przerzucaniu sie z jeduego stronnictwa, kie- 
rującego losami Francji, w drugie, był Dupin jednym z 
pierwszych mężów stanu i jedną ze znakomitości swe- 
go czasu i kraju. 


Towarzystwo lekarzy polskich w Paryżu, 
które jednak od paru lat przestało egzystować, zostało 
w peezątkach marca t. r. na nowo wskrzeszone Wia 
domość o tem podaje Przegląd lekarski z prywatnego li-— 
stu. Towarzystwo to odbywa posiedzenia regularnie od 
kilku miesięcy, członków liczy już kilkudziesięciu, za8o- 


„by materjalne jednak są zbyt szczupłe i niedostateczne. 


Prezesem Towarzystwa jest dr. Karabiewicz, wicepre- 
zesem dr. Kleczkowski, sekretarzem lszym dr. Ksawe- 
ty Gałęzowski. Biblioteka składa się z dawnych sta- 
rych książek. Lekarze krajowi, nie omieszkają zape- 
wne posłać do Paryża dzieł własnych + n wielkęby tem 
zrobili przysługe Towarzystwu, którego członkowie, 
młodzi emigranci, uczyli się medycyny w uniwersyte- 
tach moskiewskich, naturalnie po moskiewsku, % kasa 
zbyt pusta, aby mogła nabyć lekarskie dzienniki i pol- 
skie dzieła. Dla tych, którzy uczują obowiązek niesie- 
nia pomocy powyższemu Towarzystwu , podajemy a- 
dres ; Ksawery Gałęzowski, 12 r. Magador. Paryż. 


Przykład taki mamy na pewnym oby: 
watelu z Podola, liczącym się do 
Jaśnie oświeconych magnatów kraju, I 
posiada rozległe dobra. Otóż ubezpiecza je 
w zagranicznych towarzystwach ogniowych, 
nie pozwala swoim dzierżawcóm na ubez- 


Gospodarstwo : przemysł i 
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rodu 15. listo- 


(2) Z pod Czerwonogr* 
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sci koronacyjnej. E- = 


GAZETA NARODOWA z dnia 14. listopada 1865; 


4 Magnaci węgierscy — minorum gentium. Przy 

| rozusłaniu przez kanclerza wici królewskich (literae re- 
gales) wzywajacych magnatów do zajęcia swych miejse 

| w lzbie wyższej pominięto te osoby, które dopiero przez 

| teraźniejszego cesarza otrzymały wyższe szlachectwo. Ci 
bow em nie maja prawa do zasiadania w lzbie wyższej, 
bo prawo takie może udzielić tylko już koronowany 
król węgierski. 


l- "w Węgrzech jest zwyczaj, że nowo-kuronowa- 
nemu królowi daje kraj jakiś podarek; cesarz Ferdy- 
nand. otrzymał z podobnej okazji .36.000 dukatów ; dla 
obecnie panujacegi cesalza zamierza kraj nabyć dobra. 
Gödöllő i ofiarować je w darze na pamiątkę uroczysto- 


— Wolnomurarska 10za „Wielki Wschód w ralexmo 
wydała, jak pisza dzienniki, 'w odpowiedzi na alokucję . 
Ojca św. okólnik, w którym między innemi ma znajdo- 
wać się wiadomość, że papież Pius IX. w swej młodo- 
ści był członkiem wyklętej obecnie przez siebie sekty 
wolnomurarskiej. z 


Złoczów 12. listopada. Dziś odczytanO n jessa: 

falnym rz. kat. kościele z kazalnicy list pasterski, wzy- 
'wający do składek na koszta kanonizacji błogosławio- 
nego Jozafata Kuncewicza. W liście odnośym arcypa- 
sterza zawarty jest rozkaz, aby kapłani odczytujący 
pojaśnili i szczegółnie zalecili pobożnym przyczynienie 
się do składki. Nie uczyniono tego. 


"— 
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= Przeciw cholerze. Chociaż w tej chwili cholera 
nam bynajmniej nie zagraża, nie wyklucza to jednak o- 
bawy, by wraz ze sikowronkami nie przybyła w nasze 
mury. Przezorność zatem i przygotowania ze wszech 
miar na ten nieszczęsny wypadek stają się niezbędnemi. 

Wiadoma jest rzeczą, żę w czasie pojawienia się a 
szybkiego szerzenia się tej słabości, trwoga i postrach 
wielki ogarnia publiczność, która pomimo wystarczają- 
cej liczby lekarzy, użalać się zwykła na brak szybkiej 
pomocy lekarskiej. W dzień albowiem trudno znależć 
lekarza w mieszkaniu, w nocy zaś, podczas której sła 
bość ta najczęściej ludzi napada, jeszcze trudniejszą 
bywa na ten wypadek sprawa, a przecież w żadnej 
prawie słabości nie można drożej ocenić szybkiej pomo- 
cy lekarskiej, jak właśnie w cholerze. 

Rozważywszy to, wniósł fizyk miejski dr. Mosing 
do komitetu działającego w sprawie sanitarnej, z rai 
mienia Rady miejskiej, ażeby nietylko w atuszn, ale 
w każdej dzieluicy, w poblizkości łandwójtowstwa utwo- 
rzyć inspekcję, czyli straż sanitarną dzień i noce, tęwają 
ca, składająca się z dwóch, a według potrzeby i 4 wię- 
cej lekarzy, mianowicie doktorów medecyny, dodając 
tymże kilku pomoeników chirurgicznych i zaopatrzyw. 
szy tychże w najpotrzebniejsze leki, ażeby na każde 
zawołanie byli w pogotowiu. Dla szybkiego dostania 
się do słabych, powinnyby być na pogotowiu ciagle 
wózki jednokonne, ly agi, „0 

Komitet nietylko, że uchwali£ ten wniosek, ale 
rozporządził, by łandwójci niezwłocznie postarali się o 
stósowne lokala, i takowe zaraz za opłatą ponajmy 
wali, ażeby na wszelki wypadek były w pogotowiu. 
Zawezwano oraz pewną liczbę lekarzy, tak do inspek 
cji jak i do szpitalów, na wypadek cholery wyznaczo- 
nych. Spodziewać sie, że tukie instytucje w razie wy- 
padku, wielce się przyczynią do uspokojenia publicz- 
ności. pe. 


(LL.) Myślenice. (Teatr). I ty miasteczko 
nie będziesz jedno z ostatnich , albowiem ... To samo i 
ja piszac korespondencję z Myślenic, muszę zacząć od 
tego, gdyż i nasze miasteczko nie jest już tak zaniedbane, 
skoro posiada choć chwilowo „Scenę dramatyczna . W 
istocie p. Sulikowski ze swoja trupą zrobił nam isto- 
tnie miła niespodzianke przybyciem swem do Myślenie. 
Zdolny ten artysta. rachował zapewne przybywając tn, 
więcej na rozbudzenie życia narodowego, niż na stronę 
materjalną, o której w małem, niebogatem miasteczku 
i mowy być nie może, osobliwie w okolicy, gdzie wła- 
ścicieli większych jest bardzo mało, dobra bowiem my- 
ślenickie należą do ksiecia Montlear, a urzednicy s4 
niekrajowcy. 

Tymczasem poczciwy pan Sulikowski, nie zważa- 
jac na mały dochód, grywa nam i bawi nas trzy razy 
w tygodniu z prawdziwie chrześciańską rezygnacją. 
Grano dotąd kilkanaście już znanych sztuczek pol- 
skich. t 

P. Sulikowski, można śmiało powiedzieć, jest w 
każdej roli, w której występuje, prawdziwym artystą — 
czy to w aRtachur. czy w „Włóczędze", czy*w zdra- 
dzonym meżu „Okno na 1, piętrze“, wszędzie jest pa- 
neg swej roli i oddaje ja po mistrzowsku. Zaiste dzi- 
wić się przychodzi, dla czego scena krakówska lub 
wowska nie czyni dotad kroków do p. Sulikowskiego, 
aby go dla siebie pozyskać. "Chyba że p. Sulikowski 
nad wielkie zyski przekłada może niezawisłość i wol- 
ność? — Nie wiem, w każdym jednakże razie dyrekto- 
rowie scen narodowych w stolicach, winniby pierwsze 
zrobić duń kroki. Lecz wróćmy do reszty grajacych. 
Pani Sulikowska gra dobrze i nader przyjemnie, do te- 
go głos ma bardzo dźwieczny. Pani Monikowska, mi- 
mo cierpień fizycznych, gra w rolach przekupek i tze- 
mieślniczek wybornie. P. Getlich w roli żyda, to mistrz, 
udaje go tak dobrze, iż jak to ktoś przy mnie w tea- 

| trze siedzacy zauważał: „już i sam Żyd lepiej nie 


rzedu 
który 
nych. 


. ; H . 45 treść . 
się w towarzystwie krajowem, słowy nr. 45 tre 
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pomimo niedogodnej pory roku dwunasti 
ludzi. — Cyprian. Ciepanowski, właściciel przy- 
wileju wyrobu ogniotrwałych płyt słonia” 


Ziemianin tygodnik. roluiczo-przemy= 
, Nieco o studjum go” 
spodarczem i jego kierunku. Juljusz Au. — 


potrafić, Pp. Krajewski, Krzyżanowski, są już znani ze 
sceny krakowskiej. Zresztą jest kilka, tak z kobiet 
jak i z mężczyzn początkujących artystów, o których 
jeszcze stanowczego sądu dać nie można. Ogólnie tru- 
pa p. Sulikowskiego warta lepszego powodzenia, niż je 
może mieć w tak małem miasteczku. czego też jej za 
to, że na nasz í ciemny horyzont zawitała a Z Serca ży- 
czymy. 
9.1 Bezpłatne odczyty teeiinologiezne dr. Günə- 
bergera, o których donosiliśmy -+ rozpoczną sie 2go 
grudnia. Odtąd odbywać się będa co sobotę między 6 
a 7., w sali wykładów chemii w akademii technicznej. 
Zapisać się jeszcze można do 2. grudnia. x 


= < 
Nadesłane. Smutnych wieści ze wszystkich stron ! 
mamy aż nadto, nie od rzeczy więc będzie przerwać: ta- 
kawe podniesieniem faktu, raadkiegu w swoim rodzaju. 
Jeszcze nie wygasły „zupełnie 4 kraju naszym 4a; ; 
cne i dobroczynne rodziny, które idgc torem przodków 
swoich, pojmują stanowisko, na którem ich Opatrzność 
umieściła; gorącem Swćln 'seścem obejmują iudzkosć, a 
uznając potrzeby ludu, :” podają mu dobroczynną reke i 
przyczyniają się czynnie du pfodniesienia oświaty jego. 
bo rodzin takich lięzy s Wielmok Józefa z Zu: 
rakowskich Starzyńska, która |to żacna obywatelka , zaj- 
mująca sie nieustannie dobrem swojego ludu, wstępując 
w ślady swego dostojnego ojća, śp. Jana Zurakowskie- 
go, co to w najnowszych czasach tak hojne, dawnych 
nawet magnatów godne stypendja. pofundował, zbudo- 
wała w dziedzicznej wsi swojej Zadurowie własnym ko- 
sztem wspaniały budynek szkolny; urządziła go odpo- 
wiednio potrzebom szkolnym, wyznaczyła na utrzyma- 
nie nauczyciela oprócz opału, '300 guldenów rokrocznie, 
sprowadziła dla dzieci potrzebne książki szkolne, igu- 
tworzyła tym sposobem szkołę ludową , która na dniu 
2. listopada poświęconą i dla nauki młodzieży oddaną 
została. al 
Jakkolwiek ten niezwykły i pierwszy w swym ro- 
dzaju fakt, ze wzgledu swej doniosłości na ogólne za- 
sługuje uznanie, a korzystającemu pokoleniu jako szezy- 
tny pomnik szlachetności w sercach trwać będzie: to 
przecież i my, których to tak rzadkie dobrodziejstwo 
najbliżej obchodzi, nie możemy przenieść na sobie, a- 
żebyśmy Wielmożnej Józefie z Żurakowskich Starzyń- 
skiej nie złożyli publicznie za ten nowy dowód dobro-* 
tliwości i macierzyńskiej pieczołowitości dla ludu, nasze- 
go z'głebi serca pochodzącego dziękczynienia; niech ra- 
czy przyjąć naszą najgoiętszą podzięke takiem samem 
serce, jakiep my wygłaszamy, błagając Pana Zastę- « 
pów, by nam wielce szlachetną Panią dla tych pięknych 
czynów w jak najdłuższe zachował lata. i dozwolił wi- 
dzieć owoce Jęj szczególnych usiłowań ! Zadurów d. g. 
listopada 1865. Ksiądz Józef Kierniakiewicz, proboszcz 
miejscowy. Danyło Sztypowany, wójt gminy  Wasył 
qurański, Pańko Pułk,*i td, “ s y 
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„Ostatnie wiadomości. 


Doniesienia o stanie układów z Anglią nie 
potwierdzają się. Układów tych nie zerwano by- 
najmniej, tylko je przerwano. Czy przerwanie to nie 
jest bezpośrednim zwiastunem zerwania, niewia- 
domo. Jeden z pełnomocników angielskich, p. 
Morier, udał się do Londynu po nowe instruk- 
cje, wspólnik jego, p. Mullet, został w Wiedniu. 
Toczą się układy o dalsze watwienia dla wy- 
wozu win austrjackich do Anglii, a w skutek te- 
go szczegółowo o zmianę stopni wina. Zresztą 
zgodzono się ostatecznie w toku rokowań na cło 
od wartości, które ma slużyć za podstawę no- 
wej taryfy austrjackiej o tyle, że porzuciwszy 
proponowane dawniej maximum cła 15 ,, usta- 
nowiono od r. 1867 jako maximum 25Y,, a od 
1370 roku 20 7 

Centralistyczny dziennik Móhr. Korr. donosi, 
że w Bernie bawi od kilku dni br. Kalchberg, 
dawniejszy kierownik ministerstwą handlu, a — 
jak sądzą, „w politycznej jakiejś misji, gdyż ob- 
cuje z niektórymi posłami sejmu.“ Nie od rze- 
czy było dowiedzieć się coś o tej „politycznej 
misji“ jednego z dawnych członków gabinetu 
Selmmerlingą. Klika wiedeńska uważa jeszeze 
zawsze Berno za jedną z najważniejszych 
swych, naprzód wysnniętych stanowisk centra- 
listycznej biurokracji; łatwo więc z tego sta- 
nowiska domyślać - się, jakie znaczenie ma 
ta wycieczka b. Kaichberga do stolicy Moruwii. 
Można się jednak spodziewać, że Mahr.' Corr., 
która właśnie jest organem podobnej misji po-- 
litycznej, nie zostawi długo swych czytelników 
w niepewności coido zleceń, z jąkiemi ten pen- 
sjonowany szef sekcyjny w ministerstwie han- 
dlu przybył do Berna, i odbywa tam z posłami 
konferencje. "3 

, „Artykuł Kreuz: Ztg. o porozumiewaniu się 
między Francją a Prusami mówi: „Słowo króla 
jest rękojmią, iż rząd pruski nie będzie się sta- 
rał pozyskać Francji na koszt Niemiec, również 
nie dopuści także Francji mięszać się w we- 
wnętrzne sprawy niemieckie. Zresztą bliższe po- 
rozumienie z Francją musiałoby być poprzedzo- | 


Na Kleparzu żwawo 


sie krzątali ajenci 
ze Szląska pruskiego, I nietylko zapasy na 
targ dowiezione wykupili, ale i znaczne po- 
czynili zamówienia. Pszenicę na przewóz 

łacono według dorodności po 32 — 40 złp. 

rakowska pszenica szła także do Prus po 
7.50 do 8.25 za 172 funtów wagi wied. Zyto 
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nem przez związek austrjacki Dotychczasowe 
rokowania tylko problematyczne, okolicznościo - 
we. Nie wyklucza to jednak bynajmniej zbliże- 
nia się do Francji; czem więcej niepewnem jest 
obecne położenie, tem- więcej trzeba mieć na 
Wszystkie strony drogę otwartą. Zdaje się nam, 
że się nie omylimy —* pisze dalej Kreuz Zig. — 
sądząc, że tak samo postępnje sobie i kto in- 
ny, i byłby chętnie już wstąpił na taką drogę, 
gdyby go wezwano do tego tak przychylnie, 
jak nas.* A 1 

Półurzędowy berliński korespondent do Ham- 

burger Nachrichten zapewnia mimochodem, że Au- 
strja w razie wojny nie może się bynajmniej 
spodziewać bezwarunkowej neutralności ze stro- 
ny Prus. 
» Dotąd uwydatniły się w sejmie zagrzebskim 
dwa główne odcienia; oba nie uznają ustawy 
lutowej; jedno chce solidarnie z Węgrami roz- 
trząsać wspólne sprawy państwowe, drugie, z0- 
stające pod przewodnictwem Mazuranicza , żąda 
porozumienia tylko z władzą państwa. Stronni- 
ctwo Mazuranicza ofiarowało kierownictwo Stross- 
mayerowi; ten jednak nie przyjął tego na sie- 
bie, odpowiedział jednak w duchu, przeciwnym 
dualizmowi. 

Ojciec ś. miał w skutek ruchu wojska fran- 
euskiego, które zaczyna Rzym opuszczać, napi- 
sać własnoręczny list do Napoleona. Trudno rę- 
czyć za to, co opowiadają o treści tego listu. 
Mówią, że papież przypominał cesarzowi dawne 
obietnice i zwracał uwagę jego naswoją starość, 
że go wypędzą rewolucjoniści, gdyby Francuzi 
państwo kościelne zupełnie opuścili. W końcu 
miał go prosić, aby zostawił część załogi w Rzymie 
aż do jego śmierci w celu obrony konklave i 
wyboru następcy. Za to miał papież w tymże 
liście przyobiecać cesarzowi, że go będzie ko- 
ronować; Jestto tylko pogłoska — jak mówi- 
liśmy. , nakazano jednak publiczne modlitwy 
i dziesięciodniowy post tak wszystkim klaszto- 
rom jak duchowieństwu świeckiemu. 

Co pocznie nowy parlament włoski? co się 
spodziewać po 200 uomines nuovi, których wy- 
brano, a których zdolności i wiara polityczna 
nie da się jeszcze obliczyć. Dzień ballotaży wy- 
padł prawie wyłącznie na korzyść lewiey. Tego 
dnia trzykrotnie zostali wybrani : jenerał Bixio, 
jenerał Fabrizzi, Cairoli i Garibaldi. Garibaldi 
upadł w Turynie i we wszystkich półnoeno-wło- 
skich miastach, gdzie go tylko postawiono na 
kandydata. Także przy podwójnych wyborach 
uzyskała lewica kilka wygranych, lecz podwój - 
nie wybrani zostali także minister sprawiedliwo- 
ści Contese, minister robót Jacini, podobnież 
Ratazzi, Vegezzi i Cordova. W Palermie wypa- 
dły wybory prawie całkiem w duchu ultramon- 
tańskim. W Toskanie na 31 kolegiów wyborczych 
w 19tu musiano balotować; kandydaci kłerykal- 
ni upadli tu z wyjątkiem dwóch. Z uprawnionych 
do wyboru «wstrzymało się od głosowania prawie 
y,.. Pomiędzy nowo wybranymi uwagi godnym 
ma być hr. Giovani Viseonti-Venosta, brat by- 
łego ministra spraw zagranieznych, jakiś czas 
redaktor medjolańskiej Persevsranzy, —- dalej Mar- 
tino, niegdyś poseł króla Franciszka neapolitań- 
skiego, a dzis zwolennik Zjednoczenia, — Car- 
rara jeden z najpierwszych jurystów Italii, — 
hr. Luigi Pianeini i Sommeiller, inżynier kieru 
jący robotami około tunelu przez górę Mont Ce- 
niş, rodem z Sabaudji. 

Ukonstytuowanie ministerstwa angielskiego 
jeszcze dotąd nie nastąpiło. Przypadek, który 
się zdarzył sekretarzowi stanu dla Indyj, Sir 
Charles Wood, (spadł z konia) rodzi obawy, że 
nie będzie mógl nadal pełnić swego urzedu. 
Wśród tych okoliczności występują nowi kandy- 
daci; szkoła manschesterska wystąpiła także ze 
swym kandydatem, p. Bright. 

Earl Russell wystósował do posła amery- 
kahskiego Adamsa ' „ostatni list“ w sprawie pre- 
tensji Stańów Zjednoczonych do wynagrodzenia. 
„W tym ostatnim moim liście pisze Russel 
dnia 3. bm. — który mam zaszczyt wystósować 
do pana, mogę tylko powtórzyć szezerą nadzie- 
ję, że oba nasze kraje teraz, będąc, tak jeden 
jak i drugi uwolnionym od plamy i winy nie. 
wolnictwa, odegrają swoją rolę w Świecie spo 


koju i po dobremu.“ 
| Ogłoszenie. 


Wczoraj około godziny trzeciej zgubiono z 
powozu na drodze od teatru do kolei żelaznej 
torbę 2 czeniiguccaNaaEnni. z wierzchu 
czarna cerata. W torbie było wiele rzeczy 
srebrnych. do toalety służących ; szpilki i szpin- 
ki złote. | Uczciwy, znałazea lub ktoby znalazcę 
wykuył, zechce się zgłosić do Administracji Ga- 
zety Narodowej, Nowa ulica Nr. 291, a otrzyma 
200 zlr. w. a. wynagrodzenia. 


i Do tego stypendjum sa powołani naj- 
przód najbliżsi readh naaa AAE, 
Jakóba Kulczyckiego, prezesa foralnego we 
Lwowie, a w braku tych inni młodzieńcy 
nazwiska Kulezyckich. 


Pobieranie stypendja trwa od wejścia 
do szkoły normałnej aż do ukończenia stu- 


da. Nikt nie wątpi już y ** j ale odbiera do rąk swoich kwotę na u- >+ aJi iemi i nad ziens także na przewóz do Prus chętny znajdy- | dj 
piiki kr i towarzystwa wzajemny 13 bezpieczenie przeznaczona, i darzy nia spe: (Dokdiikaśnieżj 3 JE byd By W wało odbyt po 24—25 złpa za 162 funtów. | w.sm ia jednego stypendi 
bezpiecź IRE spółki handlowe t tp. kulnjące na R kieszeń towarzystwa . 4 | mianowicie podczas lata i w ogóle praw- A f e A I + sg isa polski |, ocsnych 2108r! T a unda EPE 
sa nader ystnemi dla kraju. , zo JĘCymie z tej przyczyny, iż mu sie zda | 4zi takiegoż pasienia zasady. —. Kijkę | płacili po 10. o złp. za cetnar wied. ) c azir. W. a. A +. 
e ich takich i j - | je. że oszczędzi przez to kilka guldenów, | %7iwe tatlogot pi ś f r za galicyjski po 2.30—2.50 guld. Jęczmie. | Niezabitowskiej. zacząwszy od roku szkol- 
Z wszystkich takich instytucyj, POM! Nie można pić i A „| uwag o hodowaniu niektórych rodzajów | 4% 5% CYJ8X! p 4 2 a FCZMIE- | na 5/6 k do końca K 
5 - e ] $ = A 4 ; - go 5/6, konkurs do końca listopada 
mo różnorodnych dotąd podawanych pomy datach ta mie pochwala oszczędności w Tia ryb. Mikulski. — Towarzystwa rolnicze: | B14 średniej dobroci zakupiono także do 1865 18o 4 E si 


słów, cieszymy sie jAk dotąd jedyną ta- 
ka instytucją, 2 t3 jest towarzystwo WZa” 
jemnych od ognia ubezpieczeń, które po- 
mimo że obcokrajowe tego rodzaju towa- 
rzystwa używają różnych środków, by roz- 
wojowi je o ia 8 położyć, czem raz bar- 


dziej w siłę się wzmaga i rozszerza, 

a gesto można widzieć naszych 
wieśniaków ubezpieczających swe zagrody 
w krajowem towarzystwie ; szczególnie w 
te atniem półroczu. gdy geste poża: 
kraj nasz nawk ich znacznie 
się powiększyła. 

Że obcy spekulanci, mający tylko 0803 
bisty zysk, 3% nieprzychylm instytucjom ! 
które stają im w drodze i nie pozwalają 
eksploatować naszego grosza, zupełnie na8 
to nie zadziwia: lecz smutno się robi, jeże- 
li obywatel krajowy idzie w parze Z takie- 
mi spekulantami. 


żle pojeta 


mamy 


zały, liczba 


Zapewne Jaśnie oświecony 
się zaząajomić ze statutami naszego towa- 
rzystwa krajowego , j 
od zabezpieczenia u innych towarzystw jest 
niższą aniżeli w naszem, i przez niewiado- 
mość tylko był dot 
jednakże na 
przekonać o myłnem swojem przekonaniu, 
i nie będzie ich nadal wspierać, 


Uwiadomienie. Donoszę, że przy koń- 
cu mego urlopu dnia 10. października da- 
łem nrzędownie cesję mego przywileju wy- 


Feliksowi Polanowskiemu. 
pólska na rok jeden, y 
dawamia każdemu pozwolenia do założenia 
takiej fabryki w całym obwodzie „żółkiew- 
skim, W tabryce w Wargżu pracuje obecnie 


zasługuje raczej na nagane. 

nie musiał 
jeżeli sądzi, że opłata 
pażdziernika r. b. w 
d ich zwolennikiem — 


aleje, że zechce sie | china dð żęcia trawy. 


właścietelowi 0- 
z upoważnieniem wy- 


nawet do 17, 


Sprawozdanie z posiedzenia walnego zebra- 
nia Tow. roln. ziemi chełmińskiej, odbyte- 
go w Wąbrzeźnie dnia 19. października 
rb. — Protokół posiedzenia Towarz. roln. 
filialnego Kościańskiego, odbytego dnia 30, 

ościanie. — Odezwa 
dyrekcji żeglugi parowej na Warcie.—Roz. 
maitości: Sztuczne mleko. — Wooda ma- 


Kraków 15. listopada. Skutkiem słoty 
dowóz zboża na Baran bardzo był mały w 
ywilej poniedziałek, mimo to handel był ożywiony | >= 
rabiania ogniotrwałych płyt słomianych panu | i ceny Się utrzymały, A w braku dobbro- 
wego ziarna, lichą nawet pszenicę drożej 
płacono. Zupełnie zrośniętą płacono po 25 
do 27 złp., średnią po 31—33. 
21%, jęczmień browarny 18—15, doborowy 


funtów. 44 

Na potrzebę miejscową 
wegierskie po 5.604 — 5.75, 
—5.40. Pszenica galicyjska 
seu po 425 — 4.50. 
podnosi. 


4 i Czas. 


Część urzędowa. 


Stypendja. 
Zyto 21— ya i 


Prus kilkaset korcy po 38.60 — 3.75 za 142 


płacono żyto 
galicyjskie po 5 
iea utrzymała się w 
cenie. Jęczmień na - krupy płacono w miej- 
« Nasienią koniczu na- 

tarczywie Żżądauo i codzień cena jego sie 
Za czerwony dawano po 40—48 

guld. za 182 funtów, za biały po 55 — 60. 


Dla obsadzenia jednego ; 
stypendjum familijnego o rocznych 145 złr. 
rzez Jakóba Kulczyckiego założonego , 
onkurą do końca listopada 1865 r. 


w. 
m + 3 e 
Prawo prezentacji ago stypendjum 
przysłużą ani Antoni Na ez abitowskich. 
) Farbek Borowskiej. i 


Na dwafstypend ych 201 giri 
z fundacji Żebrowskiego opróżnione. 

Do tych stypendjów mają prawo w o- 
gólności szlacheckiego pochodzenia ubodzy 
słuchacze praw, a mianowicie ci, którzy 
zamierzają kształcić się na urzędników kon-, 
ceptowych dla rządowej służby w Galicji, 
którzy w tym celu poświęcają sie jurydy- 
ezno-politycznym naukom we Lwowie, i po 


4 


o S EZ WÓZ DORA | OOO Z OAZA 


ukończonych naukach prawnych wstępują 
do jednej z urzędowych władz administra- 
cyjnych lub sądowych w Galicji, przy któ- 
rej ,podrzek są  jurydyczno - polityczne 
nauki. 


Począwszy Od roku szkolnego 1865/6 
jest kilka stypendjów o rocznych 210 ałr. i 
157 złr. 50 ct. do obsadzenia, mianowicie: 


a) z fundacji Głowińskiego dla szla- 
encieów i nieszlachciców , między temi je- 
dno stypendjum o rocznych 210 złr., a je- 
dno stypendjum o rocznych 157 złr. 50 ct. 
dla synów lwowskich mieszczan ; 


Tè) z fnndacji Potockiego i Zawadzkie- 
gu dla szlachty, nareszcie 


c) z fundacji ekstrakordonalnej. 


Do ubiegania sie o te stypendja rozpi- 
suje sig konknrs do końca listopada ro- 
ku 1865, 


W celu ponownego obsadzenia cztęrech 
stypendyj o rocznych 105 złr. w. a.,' które 
Sg przeznaczone dla Rusinów, poświęcają- 
cych się studjom jurydycznym lub filozofi- 
czym, rozpisnje się konkurs do końca li- 
stopada 1865 r. 


W celu ponownego obsadzenia dwóch 
opróżnionych sctypendjów o rocznych 315 
złr. w. a.. zacząwszy od roku szkolnego 
1865/6. z fundacji Piotra Krausnekera, dokto- 
ra medycyny we Lwowie zmarłego , rozpi- 
suje się konkurs do końca listopada 1865 r. 


„Te stypendja są przeznaczone dla mło- 
dzieńców, uczących się medycyny na wsze- 
chnicy wiedeńskiej, pochodzących z potom- 
stwa fundatora, a w braku takowych dla 
Synów lwowskich mieszczan chrześcianów 
ze stanu przemysłowego lub kupieckiego, z 
wyłączeniem neofitów ; powyższe stypendja 
przysłużają pod prawnemi warunkami na 
na cały czas studjów medycyny aż do ich 


(ukończenia i otrzymania stopnia doktor- 


"60" fur drzewa, 


skiego; stypendjum nstaje, skoro stypen- 
dysta nie otrzyma stopnia Poorakieżo w 
przeciągu roku po ukończonych stndjach. 


Celem ponownego obsadzenia dwóch 
stypendjów o rocznych 168 złr. w. a. dla u- 
bogich galicyjskich młodzieńców, oddają- 
cych się nauce lekarskiej, zaczawszy od r. 
szkolnego 1865/6, rozpisuje się konkurs do 
końea listopada 1865 r. 


Przy tych stypendjach udziela się ta- 
kże 63 złr, w. a. na koszta podróży do 
Wiednia lub Pragi, a po ukończeniu nauk 
i otrzymanin stopnia doktorskiego równa 
kwotę na powrót. 


Gmina Belejów w obwodzie stryjskim, 
eelem zaprowadzenia u siebie uregulowanej 
nauki szkolnej, zobowiązała się po wieczne 
czasy istniejący budynek szkolny i sprzęty 
$zkolne utrzymywać zawsze w dobrym sta- 
nie, gțarać się o utrzymanie w szkole o 
chędóstwa, na opał szkoły dawać rocznie 
nareszcie każdoczesnemu 
nanczycielowi, Który oraz ma pełnić słnżbę 
diaka, za co pobierać padzie dochody do 
tej funkcji przywiązane a 20 złr. wynoszą 
çe, płacić rocznie 80 złr. 


Omiuy Brzaza i snkieł w obwodzie 
stryjskim, celem zaprowadzenia w Brzazy 
uregulowanej nauki szkolnej, zobowiązały 
się po wieczne czasy: najdalej w ciągu 2 
łat wystawić bndynek szkolny i tenże u- 
trzymywać w dobrym stanie, posprawiać 
sprzęty szkolne, starać się o utrzymanie 
szkoły w ochędóstwie, na opał izby śzkol- 
nej i mieszkania nauczyciela dawać rocznie 
102 fur miękkiego drzewa, nareszcie ka- 
żdoczesnemu nauczycielowi, który oraz ma 
pełnić funkcję diaka, za co pobierać bedzie 
dochody do tej funkcji przywiązane, płacić 
rocznie 80 złr. 


Przyjechali do Lwowa dnia 15. li- 
stopada. Pp. Błażowski Hier. z Paniowie, 
ks. Trnbeckoy i ks. Ellisbar Elistow z Ty- 
flisu , Czajkowski Wal. z Kamionki, T'oro- 
Biewicz Franciszek z Hołhocza, Kawecki 
Wiktor z Bieniowa, Lewicki Władysław z 
Brzeżan. 


Wyjechali ze Lwowa dn. 15. listo- 
pada. Pp. hr. Krasicki Edmund do Lisek, 
hr. Tarnowski Adam do Żabunia, Frank F. 
do Nahaczowa, Jakubowicz Antoni do Wie- 
dnia, Kellerman Józef do Ujcia, Lacki Ad . 


NAJW 


Plas 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. listopada 1865. 


do Sarn, Mysłowski Alfr, do Zubrzyc, Nie- 
dzielski Antoni do Zborowa, Polański Tad. 
db Stryja, Rakowski Jan do Moskwy. Szu- 
mański Eust. do Kurowic, Treter Hilary 
do Laszek, Tabaczyński Adam do Wró 
blowie. 


a 
Dają JZądają 
Kurs lwowski, a e 


w. a.|w. a 

z dnia 16, listopada. zł.let.lzł. ct. 
Dukat hvlenderski 6 
Dukat cęsarski . . . . ; i $ i8 
Moskiewski półimperjał 8,81] s|34 
Moskiewski rubel srebrny . 1:65] 1168 
Moskiewski rubel papierowy 1'40} 141 
Praski talar kur. . . » . 160] 1/62 
Galic. listy zast. w. a. g| 60 S2] 06742 
Galic. listy zast, m. k. a 24 69/87] 70147 
Galicyj. obiig. indem. .J3 Sf 69)52] 70/17 
Pożyczką narodowa +, Si 681921 69/58 
Akcje kolei żel. gal. .) = [185 |00f187 |33 


Telegrafowany kurs wiedeński pW. A ` 


z dnia 16. listopada. zł. | c. 


Oblig. długu państ. 5%, za 100 gl. m. k.|| 65/40 
Pożyczka nar. 1854 5°% za 100 gl. m. k.| 69|35 
Kosygząn FIEDOR TA. 6 
Akcje banu nar. za 1000 gl. . . .[777100 
n  Towarzyst. kred. na 200 gl. „1160130 
Londyn 10 fnt. szterlingów.. 
Dukaty cesarskie sztuka . 
Srebro za 100 sl. w. a. 


a Wiedeń 45. listopada. 


5%, Metaliki na wal, austr, .| 61100] 61/10 
n Pożyczki narod, 69/40] 69/50 
„ Metaliki na m. k.. . .| 65|70| 65/80 
n Ohh jad. niż. austr. . .| 58300] 84|00 
; » n» Węgierskie , „| 10/10] 70|75 
” » Chor. i bank .| 72/00] 72/55 
a n » galicyjskie . 69/15] 70/70 
5 »  bukowińskie. .| 68|50] 69/00 
mam, sa: SIedmiogm . 64|50] 65/25 


Akcejebankowiprzemysłn.| | 
Banku narod. austr. . «1779 00|780 
». ANglo-AUSUM. . . » 69 q5[ 70 
Zakładu kredytowego , „.|160 50|160 
Kolei półn. Ferdynanda . .|164 40|164/50 
galicyjskiej. .|165 20185 


czerniowiec z wpł. 50%, . 71 oof 73/00 
Pożyczki loteryine. | 
Losy pożyczki z r. 1839 . .[138|50|139 50 
- T „ 1854 . „| 19,75] 80 25 
o + »' 1860 . 85/40] 85'45 
7 å 1864 . 1275] 77.80 
A » najnow. zr. 1864] 74:50} 15,25 
„ kredytowe + . „ .|it6|oof116|25. 
„ ks. KEsterhazego . . .| 62/00] 66/00 
a ks. Salm. o «e < . „| 25/50] 26/00 
„ hr. Palfy, « >» es. „| 21/50] 22/00 
„ Ks, Klary „ « „. . „| S4/50] 22/00 
n hw. St. Genois. . . .{ 21/50] 22100 
„ masta Budy . . . .į 20/50] 21/50 
, ks. Windischgrätz . .| 16/00] 1700 
„ hr. Waldstein . . . .| 16|00|] 17100 
„ hr. Keglevich . „| 12/00} 12150 
„ Rudolfa ` | 11]25] 11/75 
harsa zagraniczne (Ad 
(8-miesiączne). 
Augsb. 100 złr. nr. . . . .j 90|25|] 90/35 
Frankf. n. M. 100 . „ „| 90/30] 90|40 
Hamb. 100 mark... . . .| 80|50] 80/70 
Londyn 100 fnt . . . . .|107|65]107|75 
Paryż 100 frank. '. . .».|] 4280] 42/85 
Warszawa 15. listopada . 
Półimperjały . rubli] 00|00| 00|00 
Listy zastawne IM. ok. „° | 00|00] 00/00 
- mi kupon.  , 12/474 00/00 
Akcje kol. żel. war.-wied, „ T7] T751 78/00 
4 n» War.-bydg. , 72/75} 72|75 


Paryż 15. listopada | AE 00|00 
b Í 


Rentavay] ._... « 


b z dobrą konduita, umiejąca 
SODad. 

) boty, życzy sobie w jednym 
powiednie dostać miejsce. ~ 1237 1—3 


krawiecczyznę, jako też i 
z większych domów we Lwowie lub też na 
Bliżźsza wiadomość za listami franko- 


wszelkie kobtece ręczne ro- 
prowincji pod skromnemi wymaganiami od- 
wanemi K. S. Nr. 153 m. we Lwowic. 


| cznie, każda zaś użyta osobno, działa wolniej 


Nowa Remiza 
kasynowa, stoi teraz w kamienicy p. Le- 


wakowskiego, przy ulicy Halickiej, naprze- 
ciwko sądu karnego pod 1.45%, 1286 1-1 


S Powóz 
4 par chomontów kra- 


kowskich, 


© moskiewskie: 
do sprzedania 
w hotelu Kra- 
kowskim. 


Bliższa wiadomość u starszego restaura- 
cji w hotelu krakowskim. 1235 1—1 


warszawski 
w dobrym 
stanie, 


Z ROSLINY MATIKO. 
PR. GRIMAULT erC" aprekanzyw PARYŻU 


Szprycowanie to przygotuwuje się z li- 
ści drzewa rosnącego w Peru, zwanego. Ma- 
tiko. Stanowi ono Środek niezawodny prze- 
| ciwko rzeżączkom i blenoragiom najuporczy- 
| wszym i zaniedbanym. Użycie jego nie po- 

zostawia po sobie zweżenia kanału ani na- 
brzmienia kiszek — Pigułki zaś napełnione 
sa esencją z Matiko’, połączona z balsamem 
| Kopajwy, a to w celu zdwojenia własności 


| leczących tego ostatniego iodjęcia mu woni 


nieprzyjemnej, jak również zapobieżenia 
odbictom i mdłościom, których doswiadczają 
osoby zażywające zwyczajne pigułki a bal- 
samu kopajwe. Dla tego to lekarze we wszy 
stkich czesciach swiata, przekładają je dziś 
nad wszelkie inne środki. Obiedwie pre- 


paracje użyte razem, działają bardzo energi- 


1173 1—16 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Hukera à Berlinera, w Brodach u 
p. Franzos. 


lecz niemniej skutecznie. 


Doktor Medycyny 


ZYGMUNT RIEGER, 


osiadłsay stale we Lwowie ordynuje bez- 
latnie dia ubogich od godz. 12-tej do 
-szej przy uliey Majerowskiej w do- 
1192 ma hr. Karnickiego. 3—3 


. è ra 
Wed. dr. Kartsch 
mieszka teraz przy ulicy Teatralnej pod 
1. 334 m. i ordynuje w stabościach ze- 

wnętrznych od godziny 2—5. 
Udziela także radę lekarską listownie. 
am PORADNIK LEKARSKI w 
chorobach zewnętrznych dostać można 
w każdej księgarni. "WG 1001 28—30 


L. 28003. 


Konkurs, 


Magistrat król. miasta Lwowa ogłasza 
niniejszem, że z miejskiej funda- 
cji dla sierot chłopców jedne sty- 
pendjum w kwocie 63 złr. ro- 


cznie opróżnionem zostało. Tako- 
we przeznaczone jest statutami dla dzieci 
chrześciańskich, prawego pochodzenia. do 
gminy lwowskiej przynależnych, po rodzi- 
cach lub przynajmniej po ojcu osierociałych 
i w ubóstwie zostających; a trwa do ukoń- 
czenia 12. roku stypendysty. 

Ubiegający się winni swe prośby w ua- 
leżyte dowody zaopatrzone, wnieść do ma- 
gistratu lwowskiego najdalej do końca li- 
stopada 1865 r. 1214 2—3 

Lwów 20. października 1865. 


IĘKSZY WYB 


| — m 


A. NTEIFA Synowie 


polecają Szanownej Publiczności zupełnie świeżo, w bardzo licznym wyborze, nade szłe 


1226 towary, mianowicie : 
mm NTT jako to : plaids, szale. Szaliki, marynarki, jupki, koszule 
Towary ZIiÓWE + kaftaniki, pończochy do polowania, szkarpetki, pończochy. 
pończoszki, spodnice, rękawki, rękawiczki futrzanne, jelonkowe i sukienne, | t. p. ` 
Płótna prawdziwego rumburgskiego, figg gxis 

zny, chustek batystowych i nmiciannych, kołuierzyków różnego fasonu, 
albumów, wyrobów bronzowych. drewnianych i skó- 
rzanyach, } i 

siodła, kapelusze i dywany angielskie, 3377 =y 
chnidła krajowe i zagraniczne, biżnterji złotej, stalowej. bronzowej i z masy czarnej, 


kufry i torby podróżne, laski, batogi, spieruty, paski damskie skórzanne i jedwabne, 
zabawki dziecinne. : si 


Krawatki, obuwie filcowe, trzewiki i papucze 
w największym wyborze po cenach fabrycznych. Także.mają w komisie 
Dubeltówki i Rewolwery fabrykanta Lebedy, 


kassy ogniotrwałe różnej wielkości Wiesego z Wiednia 


Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie 


poleca następujace ważne dzieła, niezbędne dla wszystkich, których 


SPRAWY KRAJOWE ZAJMUJĄ 


a w szczególności 


podniesienie bytu materjalnego i ulepszenie szkół. 


,  Skarhek Fr. hr. ugółne zasady nauki gospodarstwa narodowego, czyli czysta te- 
orja ekonomii politycznej 2 tomy 8 ka., Warszawa 1860, cena 6 złr. w. a. Tegoż: Gospa 
darstwo narodowej stosowane, czyli zasady nauki gospodarstwa narodowego, zastósowane do 
praktyki, zawierające: „Znajomość kraju, rolnictwo“, Warszawa 1860, 8 złr. 60 ent. — Su- 
piński Józ. Szkoła polska gospodarstwa społecznego tom I. Organizm społeczny, od- 
dział I. Główne, zasadnicze pojawy,, 3 zlr., tom Il. Organiam społeczny oddz. LL. Zudność 
i ziemia, Węzły społeczne, Lwów 1865, 2złr. 50 ent. Tegoż: Myśl ogólna tizjologii powsze- 
,chnej (jako wstęp do poprzednich 2 tomów) 8. 1860, ? zł. — Roscher Wilhelm, Zasady 
ekonomii politycznej, dla poświęcajacych sie tej nauce i trudniących się stósowaniem jej 
do spraw życia społecznego, tom 1. Zasady ekonomii politycznej, 5 złr. 40 cent. tom II. Nau- 
ka ekonomii rolnictwa i ubocznych płodów surowych, 5 zli. 40 cnt. Warszawa 1861. Tożsa- 
mo dzieło w oryginale niemieckim, wyd. te Ztmy. — Dangel Zyg. Ogólne zasady eko- 
nomii politycznej tom I. Warszawa 1862, 3 złr. 60 ent. — Wirth Max. Grundzijge der 
National-Oekonomie bd. 1. Geschichte, im Grundbegriffe d. Volkswirthschaft. Die wirthachaft- 
liche Bewegung. Bdo. 11, Velkswirtschaftspfiego Finanzwirthychafi, Kóln 1861, 9 złr. T cent. 
Manu dr. Heinrich. Politische Oekonomie 3 Theile, I. Folknoirthszńafulchre, Leipzig 1863, 4 złr. 
54 ent. LI Volkswirtischaftspolitik mit anhaltender Rücksicht auf bestehende  Staatseinrich- 
tungen. 2 Bnde, 8 złr.” 50 cent. III Fixanzwissenschaft. 2 Bnde 1864. 7 złr. 37 cnt, Schffle. 
National-oekonomie, Leipzig 1863. 2 złr. 27 cnt. — Smith Adam. Ueber die Quellen des 
Volkewohlstandes; neu bearbeitet von dr. L. W. Asher. 2 Bnde, Stuttgart 1861, 8 złr. 50 cnt. — 
MiH John Stuart. Zasady ekonomii politycenej; n niektóremi zastósowaniami do ekonomii 
społecznej. 2 tny., Petersbourg 1859,5 złr. 40 cnt. — Tegoż O wolności, przełożył z angiel- 
skiego Jnliusz Starke/ Lwów 1864, Lzłr. 50 ent. Buckle Tomasz H. Historia cywilizacji w 
Anglii, podług drugiego wydania oryginału angielskiego, przelożył Władysław Zawadzki 
2tmy., Lwów 1365, 8 zły. Laurent. Emile. Le Paupćrisme et les associations de prevo- 
yance; nouvelles études sur leś sociótós de Seconrs mntuels. 2e. edition angmentee d'une 
étude sur les sociétés cooperatives (consommation, production, banques de eredit popułaire, 
Dzieło uwieńczone przez akademię nauk moralnych i politycznych w Paryżu, 2 tmy 
w dużej 8ce.. Paryż 1865, 8 zir. 50 cut. — Mohi Robert, Encyklopedja umiejęiności polity- 
cznych, przełożył Antoni Białecki 1. Il. Warszawa 1865 8 złr. — Rentzsch. H. dr. Hand- 
wörterbuch der Volkswirthschaftsiehre, unter Mitwirkung dr. Bohmert, dr. Eminghaus, dr. Fau- 
cher, Schultze-Delitszch. dr. Max Wirth, ect. wychodzi w 15 zeszytach, po 57 cnt. — Schul- 
tze Delitzsch. Ueber die auf Prancipien d. Selbsthilfe der Creditbedurftigen beruhenden 
Vorachuss und €reditvereine. 1858 68 ent. Tegoż Jahreskerichte über die auf Selbsthiilfe der Be- 
tkeiligton gogrindcten deutsch. Erwerba n. Wirthschaftsgenossenśchaften d. kleinen Gewer- 
bostandes po 65 ent. (ogaż die Arhcitoeuden Klasson und d. Assciationwucsen in Deutsch- 
Tanit, 835 ent. Trego? Vorschuna unt Kroditroreina wła WVolżebankeń, 1, 2. złr. — Uemsenweln 
M. Dic vorzliglichsten iandwtrthschaftlichen  Credit- Anstalten in Deutschland umt dem übri m 
Europa, nebst Zusamenstellung der Vorschläge zur Umänderung der Bestehenden und zar Mr- 
richtung neuer dandwirthschaftiicher. Credit- Anstalten. Vteising 1860. 46 ent. —- Bóll Alb Zeit- 
gemässe Vorschläge zur Hebung des Gewerbestandes durch wohlorganisirte Associationen mit 
vielen Beiąpielen, Anfklärungen und Statutenentwurf zn deren Begründung. Dresden. 43 
cent. Wirth Max: Die Hebung der arbeitenden Klassen durch Genossenschaften und Volks: 
banken. Eine Anleitung zur Gründung von Genossenschaften alier Art., von Uonsum-Kredit-Roh- 
stoff-Magazin-Maschinen-nnd Produkten- Vereine, Bern 1865. 57 cut. — Das Staats-Lexikon, 
Encyklopźdie der samntlichen Staatywissenseliaften. In Verbindung mit den angesehen- 
sten Publiciston Deutschland herausgg. v. Karl v. Roteck u. K. Welcker. 3te Auflage. 180 
do 200 zeszytów po 46 ct. (dotąd wyszło 148 zesz. do słowa. Schwurgerichte. 

Dietl dr. Józef. O 'reformie szkół krajowych, I. Stanowisko szkoły, — Rada szkolna 
krajowa. Jezyk wykładowy. Kraków 1865, 1 złr. 5 ent. Języki wschodniej części kraju na~- 
szego w stosunku do siebie i do szkół uważane. Kraków 18361, 50 cnt. <- Die Verkan- 
dlungen und die Denkschrift des Pereines „Mfittelschule* iibcr die Reform der Realschule und die 
Erweiterung der Rechte der Realschüler, Wien 1865. 1 zir. — Schnell Ferd, Die Biir- 
gerschule. Leitende Grundsätze bei der Einrichtung von Birgerschulen, nebst praktisch er- 
probten Lehrplinen fiir dicsełben, Berlin 1865, 1 zir. 42 cnt. Das Real-Gùnnasium eröÖrtet 
vom Standpunkte einer Reform des Oesterreichischen Mittelschulwesens, Prag 1864, 40 ct. 
Helfert Joseph Alex. Frcih. Die sprachliche Gleichberechtigung in der Schule und deren ver- 
fassungsmässige Behandlug. Eiu Versuch zur Verständigung, Prag 1861, 80 ent. — Eöt- 
vós Josef Freiherr. Die Nationalitäten-Frage. Aus dem ungarischen manuscripte übersetzte 
Pest 1865, 1 złr. 60 ent. Dre Jahre Verfassungsstreit. Beiträge zur jüngsten Geschichte 
Oestreichs, von einem Ungar. & Leipzig 1864, I złr. 99 cnt. Widman Karol Narodowość a 
rewolucja. Btudjum polityczne 8. Lwów, 1864 2 złr. — Sprawozdanie stenograficzne z 
posiedzeń Sejmn galieyjskiego. odbytych od 15. do 26. kwietnia 1861, spory tom o 
str. 1 złr. w. a. j 1061 3-8 

Uwaga: Wszystkie inne wyżej nie wymienione dzieła t broszury, w którymkolwiek 
języku, gdyby się na składżie nie znajdywały, mogą bydsprowadzone w jak najkrótszym czasie, 
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jako też najświeższe wyroby 
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na suknie damskie, poleca 
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